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Projekt zduszenia wolności nauki 


przedmictem dyskusji 


Warszawa, 12. i. (Telef. wł). Na dzisiej. 
|szem posiedzeniu Sejmu, które rozpoczęło się 
o godz. 16-tej, odesłano do komisji skarbowej 
szereg rozporządzeń celnych, poczem Prezy- 


dował wielką dyskusję polityczną, podczas ; perjum rosyjskiego. Nie są to rzeczy tak; dium Klubu Ukraińskiego zwróciło się do mar- 
której działalność tego urzędu poddano bar- | dawne, aby już całkowicie wyszły z pamię- | Sz4łka z prośbą o wycofanie z Komisji Praw- 
dzo krytycznej ocenie. Nie zdarzyło się to, |ci współczesnego pokolenia. Stołypinow-, 11076) wniosku KL. Ukr. w sprawie częściowej 


; l zmiany dekretu Prezydenta Rzpltej o ustroju 
zresztą, po raz pierwsz bo reformowane skie: „ni je“ i s i i : 
l, P p ys | skie: „nie zastraszycie“ i szczegłowitowski adwokatury. Zaraz na początku posiedzenia 


od szeregu lat sądownictwo, nasuwa coraz frazes o „zaśmieceniu sądownictwa“, nabie- „przy omawianiu noweli do ustawy o uposaże- 
poważniejsze zastrzeżenia, które muszą zna- | rają znowu żywych barw, aczkolwiek zmie- | niu urzędników komunista pos. Rożek wywołał 
leżć swój wyraz w Sejmie czy w komisji sej niły się tak bardzo warunki polityczne. „Wielką awanturę. Pięciu strażników marszał- 


mowej. Rozumiemy, ża nie może to być Okazuje się, że pod każdym kątem szeroko- HED Eh wyniłosło awanturujacezo eię_Roajać 
zbyt przyjemne dla sejmowych filarów obe- 


„dr, R i istej , , |z sali sejmowej. Przy pierwszem czytaniu usta 

j WY e EDEDDEAEENTEJBNNE mentalności, wy o zniesieniu Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
cnego reżymu, ale nie na to nie poradzimy. | których znamienną cechę stanowi brak wy- „przemawiał poseł Langer (Str. Lud.), następnie 
Wymiar sprawiedliwości, jak każdy inny | czucia rzeczywistości i organiczna niezdol-; Sacha z Kl. Nar., który podkreślił pokrzywdze 


nie Pomorza i zwrócił uwagę na usunięcie Ku- 


urząd państwowy, podlega kontroli Sejmu, 
i znajdująca się w nim opozycja nie spełni- 
łaby swego elementarnego obowiązku, gdy- 
hy nie wypowiedziała swej opinji o polity- 
ce ministerstwa sprawiedliwości i o licz- 
nych jej konsekwencjach. Inna rzecz, że by- 
łoby daleko lepiej z punktu widzenia inte- 
resów państwowych i ze względu na poczu- 
cie praworządności, i tak już mocno za- 
chwiane w świadomości społeczeństwa, gdy 
by tego rodzaju dyskusji można było uni- 
knąć. Ale to nie leży już w mocy opozycji. 
Musi się ona liczyć z pewnemi faktami i nie 
może na nie nie reagować. Gdyby milczała, 
znalazłaby się w kolizji z opinję publiczną, 
która jest do głębi wstrząśnięta znamemi 
powszechnie posunięciami ministra Micha- 
łowskiego. ` 
Podczas dyskusji w komisji sejmowej 
uczyniono zarzut mówcom opozycji, że się 
powtarzają, bo wypominają rzeczy, które 
już nieraz były podnoszone. Zarzut ten jest 
niezmiernie typowy dla umysłowości i mo- 
ralności politycznej obozu sanacyjnego. 


ność do wyciągania wniosków z doświad- 
czeń innych państw i narodów. Jest to 
szczególnie niebezpieczne wówczas, gdy ka- 
prys czy inne nieobliczalne okoliczności lu- 
dziom œo tej mentalności oddają władzę 
w ręce... 


Pan minister Michałowski uzasadniał 
ostatnie rugi w sądownictwie pobudkami 
natury rzeczowej. Usunięci zostali ci sę- 
dziowie, którzy „nie nadawali się do dal- 
szego wykonywania zawodu, którzy zacho- 


waniem swem obniżali powagę sądownie- 
twa i podrywali 


zaufanie społeczeństwa 


|do wymiaru sprawiedliwości, wreszcie ci, 


którzy wbrew przepisom, brali 
udział w wystąpieniach politycznych". Sę- 
dzia powinien stać zdała od walk politycz- 
nych — wolał min. Michalowski. Wydalem 
okólnik, zabraniający sędziom należenie 


czynny 


|do jakichkolwiek ugrupowań politycznych, 


nie wyłączając B. B., i brania udziału 
w wystąpieniach 0 charakterze politycz- 
nym... 


| ratorjum szkolnego na Pomorzu, na usunięcie 
ze Starogardu fabryki monopolu tytoniowego, 
o usunięciu Dyrekcji Kolejowej z Gdańska nie 
l wiadomo dokąd. Teraz usuwa się Sąd Apela- 
(cyjny. Na całym Świecie, podniósł p. Sacha, 
| mówi się obecnie o Pomorzu. Polityka polska 
powinna się rozwijać pod znakiem Pomorza, 
| gdyż propaganda niemiecka wzmocniła ataki 
ma masze granice zachodnie. W tym właśnie 
czasie usuwanie z Pomorza różnych instytucyj 
wywołuje jak najgorsze wrażenie. 

Wniosek odesłano do Komisji Prawniczej. 


Argumenty pes. Czetwertyńskiego 


Przystąpione do pierwszego czytania usta- 
wy o szkołach akademickich i wtedy marsza» 
łek Świtalski zarządził ograniczenie Czasu 
przemówień do 15 minut. Przemawiał nasam- 
przód pos. Czetwertyński z Kl. Nar., który pod 
niósł z wielkim naciskiem oświadczenia gron 
proiesorskich i rektorów. Profesorowie wystę- 


stępnie jako wychowawcy młodzieży, jako 
uczeni į jako obywatele kraju. W ich głosie mo 
żemy się dopatrzeć głębokiej treści jeszcze im- 
nej siły, bo odbiegają oni od codziennych gło- 
sów w naszych zagadnieniach czy to politycz- 


na posiedzeniu Sejmu. 


Nastepny mówca pos. Piotrowski z P. P. Są 
również ostro zaatakował projekt rządowy. 


Mowa p. Bryły (Chrz. Bem.) 

Przeciwko projektowi stawy wystąpił dalej 
pos. Bryła (Ch. D.). Stanął on zarazem w o- 
bronie ustawy dotąd obowiązużącej, która unie 
możliwia rozwój szkół akademickich w Polsce. 

Następnie p. Bryła kardzo obszernie oma» 
wiał merytorycznie projekt ustawy, podkreśla- 
jąc, że uszczuplanie samorządu szkół akademic- 
kich przynosi w chwili, kiedy właśnie przeci- 
wne tendencje ukazują się nawet w szkołach 
powszechnych, gdzie tworzy się pewne zacząte 
ki samorządu. Jeden minister może zepsuć to, 
co dobrego zdziałali wszyscy poprzednicy. 
Ustawa będzie powodem konfliktów między 
ministrem a uczelniami, 
szkoły były ogniskiem tradycji narodowej i 
wytwórniami środków obrony narodowej. Mów 
ca apeluje do większości sejmowej, aby wzięła 
pod uwagę jego ściśle rzeczowe argumenty, 

W obronie projektu ustawy wystąpił Gryn- 
baum, który widocznie nabrał nowego syjoni- 
stycznego wigoru w Palestynie, gdv* wystąrił ' 
z niesłychanie prowokacyjnem, pod adresem 
uniwersytetów przemówieniem, 

Pos. Grynbaum oświadczy! że tragizm Naa 
rodu żydowskiego każe się do tej ustawy odna 
sié inaczej (niż odnieśli się do niej poprzedni 
mówcy). Wszechnice w Polsce nie zasługują(i) 
na to(!), aby do nich stosować te kryterja, któ 
re się stosuje do wszystkich Innych(!) uniwer- 
sytetów. 

Głosy: To bezczelność. 

P. Grynbaum: Profesorowie, którzy spokoj: 
nie (?) przyglądali się. gdy z auli wyrzucano 
młode dziewczęta żydowskie, gdy je bito, nie 
są godmi nazwy profesorów. 

Głosy na prawicy: Kto mordował? Niech 
nię prowokują! 

W ostrej atmosferze przemawiał dalej poseł 
Grynbaum wśród okrzyków: .- 

Wracaj do Palestyny! i t. d. 

Projekt odesłano do Komisji 


Dotychczas wyższą 


a 


Oświatowej. 


Nie jesteśmy, niestety, w sytuacji, abyś- 
imy mogli polemizować z powyższemi twier 
dzeniami min. Michałowskiego, ale niech 
|nam wolno będzie zauważyć, że okólnik, 


Zdaje się on rozumować w ten sposób: po- 
wiedzieliście już raz, więc niema 0 czem 
więcej mówić. Wszystko pozatem jest w po- 


nych, czy innych. Z całą dostojnością głos ich | Następne posiedzenie Sejmu odbędzie*się w Śro- 


pują jako oficjalnie zapytywani przez rząd, na- 


stwierdza, że projekt jest zgubny w Swojem 
zasadniczem ujęciu 1 nie da się naprawić żad- 
nemi poprawkami, Rząd utrzymuję. że dotych- 


rządku: „czystka* została przeprowadzona, 


czasowa ustawa jest przestarzała i w motywa- 


o którym mówił, nie dotarł widocznie jesz- | cji potępia ją a nawet bezceremonialnie wy- 
leze wszędzie... Bo, oto, sanacyjny „Dzień | stępuje przeciwko jej twórcom (1). Sędziwy ne- 
Grudziadzki* w nr. 6 z br. zamieszcza ogło į stor nauki polskiej prof. Balzer powiedział, że 


szenie, z którego wynika zupełnie niedwu- | ustawa łamie całkowicie samorząd I może spo- 
4 | wodować spustoszenia, że będzie to najciem- 


sądownictwo jegt takie, jakie mieć chcemy, 
a reszta to nas nie nie obchodzi. Podobne 
metody stosuje się także do innych dzie- 
dzin działalności rządu, będących przed- 


niejsza plama, za jaką będzie musiało rumie- 


miorem krytyki opozycji. Krytyczne głosy 
stają się przysłowiowym grochem, rzuca- 
nym o Ścianę, „silny“ rząd i istniejący z je- 
go łaski obóz sanacyjny demonstracyjnie 
nie liczy się z nimi, a w państwie jest co- 
raz gorzej, bo wszystko się rozprzęga, 2a- 
ciera się poczucie tego, Co wolno, a czego 
nie wolno, wytwarzą się sytuacja, grani- 
cząca niekiedy z anarchją moralną, której 
konsekwencje będą z pewnością bardzo 
opłakane. 

Takie, a nie inne wrażenie wynosi się 
z dyskusji w komisji sejmowej nad prelimi- 
narzem budżetu ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. Składają się na nie: i przemówienia 
mówców opozycyjnych, i wywody posłów 
sanacyjnych i mowa ministra Michałow- 
skiego, który zdaje się należeć do tego ty- 
pu ministrów „mocnych“, których tylu po- 


siadała Rosja na krótko przed wybuchem 
rewolucji. Gdy czyta się argumenty min. MOS 
Michałowskiego, przypominają się przemó- 
w swoim czasie ministra 
carskiego reżymu, Szcze- a tymczasem... Tak się nieraz kłócą slo- 
sam sposób rozumowania, wa, okólniki i rozporządzenia z rzeczywi- 


wienia głośnego 
dogorywającego 
głowitowa. Ten 


te same niemal słowa, te same akcenty siły stością. 


znacznie, że biur porad prawnych przy) 
sekretarjacie B. B. W. R. w Grudziądzu | 
prowadzi sędzia sądu okręgowego, dr. Ki- | ten projekt harmonijnie zespala autorytet wła- 


nić się dzisiejsze pokolenie. Rząd twierdzi, że 


lezun. Sędzia, wymierzajacy sprawiedli-! dzy z autorytetem nauki. Sądzę, że będzie to 
|wość w sądzie okręgowym, jest jednocze- 


śnie radcą prawnym organizacji politycz- 


| nej! 


Jest to nie tylko nie zgodne z okólni- 


Ikiem min. Michałowskiego, ale, co jeszcze 


ważniejsze, pozostaje w wyraźnej kolizji. 


z art. 121 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z 6 lutego 1928 o ustroju są- 
dów powszechnych. 

Art. 121 powiada: „Sędzia powinien na 


służbie i poza służbą strzec powagi sądu 


i unikać wszystkiego, co mogłoby przy- 


nieść ujmę godności sędziego, a zwłaszcza 


nie powinien należeć do stronnictw poli- 
tycznych, ani brać udziału w takich wystą- 
pieniach o charakterze politycznym, które 
łyby osłabiać zaufanie do bezstronno- 
ści sędziego". 

Zdaje się, brzmi to zupełnie wyraźnie, 


A, D 


| zozstrój obu czynników. Panowie przywykliś- 
ele do phyrrusowych zwycięstw, ale w dwu 
| sprawach nie powinno być zwycięstw: gdy cho 
dzi o zasady i gdy chodzi o zwycięstwo nad 
! sobą samym. Powiadacie, że gdy opozycja nie 
zechce, to ustawa mimo to przejdzie ponad jej 
głowami. Obawiam się, że przejdzie ona także 
jronad sercami polskiemi i istotnym interesem 
| Polski, 
| Krótko przemawiał następnie pos. Langer 
j (Str. Lud), który oświadczył że walka o sa- 
'morząd wyższych szkół jest fragmentem wałki 
o wolność w Polsce. 


Bukareszt, 12 stycznia. Rząd rumuński 
premiera Maniu podał się dziś do dymisji. 
Przedpełudnier przyjął król Karol premiera 
Manin na dłuższej audjencji, po której Maniu 
odbył z członkami rządu konferencję. Pa po- 
łudniu przyjął król premjera Maniu, ministra 
spraw zagranicznych Titulescu i ministra spraw 
wewnętrznych Michalake. W toku pepołudnio- 


wej konferencji złożył premier dymisję calego! 


Dymisia rządu w Rumunii. 


de przyszłego tygodnia. Na porządku dziennym 
tego posiedzenia znajdzie się m. in. sprawozca- 
nie Komisii Konstytucyjnej o wniosku Klubu 
Nar. w sprawie eposohu ratyfikaji konwencji 
o nieagresji z Sowietami. 


: ’ . t o 

Odpowedź na interne ację Eh. D, 

Warszawa, 12. 1. (Telef. wł.) Kl. Chrz. Do- 
mokracji otrzymał od min. Becka następującą 
odpowiedź na interpelację: 

Odpowiadając na interpelację pp. posłów z 
dnia 3XI 1932 w sprawie udziejenia Sejmowi 
wyjaśnień, dotyczących naszej sytuacji mię- 
dzynarodowej w jej najbardziej żywotnych dla 
naszego bezpieczeństwa punktacji. mam zasz- 
czyt zakomunikować, że zamierzam udzielić 
wyjaśnień w Sprawie Sytuacji międzynarodo- 
wej i polityki zagranicznej Polski na jednem 
z najbiiższych po fer'ach Świątecznych posie- 
dzeg Komisii Spraw Zagranicznych. 

P. STARZYŃSKI ZŁOŻYŁ MANDAT. 

Warszawa 12. 1. (Telef wł). Pos. Stefan 
Starzyński, b. wiceminister skarbu, mianowany 
ostatnio wiceprezesem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, złożył mamdat poselski. 

SEA EEES KAD O 


rządu. Opuszczając zamek, premier Maniu o- 
świadczyt, że zapropozawał królowi, aby po- 
wołai do życia rząd większości pariamentarnej, 
t. į sarodowo-zaranistyczny. Prezydjum partji 
| narodowo zaranistycznej wezwała Vajdę-Voj- 
| voda do przyjazdu do stelicy, z czego koła 
polizycznę wnioskują, że król misję tworzenia 
| nowego rządu powierzy Wajdzie. 
a m o. 0 


Ph. £ 


0 czem piszą imni£. 
„Czas" i „Słowo“ wileńskie. 


Zapanowały bardzo oryginalne stosunki 
między dwom. organami sanacyjnych kon- 
serwatystów: „Słowem wileńskiem i „Cza- 
sem“ krakon skim.. „Czas* stwierdziwszy 
nielojalność wratniegu organu, oświadczył 
krótko i wę:lowato, że ze „Słowem już 
więcej rozmawiał nie będzie. Skutkiem te- 
go i „Słowa musiało przejść do pomijania 
„Czasu* milczeniem, Ale każdy dzień nio- 
gie nowe problemy i silą faktów „Czas” ró. 
żni się w poglądach ze „Słowem. Wypada- 
łoby tedy podjać polemikę. Cóż z tego, kit- 
dy teraz po owych oświadczeniach „nie 
można“! „Slowo“ przeiamało te trudności w 
ten sposób, że pełemizuje, nie z „Czasem, 
ale z „Dniem Petskiw* (!), który nie wycho- 
dzi od 1.1, a tylko w drukarni „Czasu“ bi- 
je się kilkaset,  eszempicrzy „Czasu“ 
pod firmą jednak: „Dzień Polski“... Tak so- 
bie też puczyna „Słowo w ostatnim nume- 
rze. 

Sprawa dotyczy artykulu „Czasu w spra 
wie projektu rządowego o szkołach wyż- 
szych. Zwalczając argumenty sanacji za pro 
jektem, jakoby wzgląd 'na gwałtowność 
„ekscesów antysemickich" wymagał pod- 
dania szkół wyższych specjalnej dyscypli- 
nie, powołuje się „Czas“ na korespondencję 
warszawską z „Wossische Zeitung”, której 
autor zbagatelizował te „ekscesy antysemi- 
ckie* młodzieży... „Słowo“ wileńskie odpo- 
wiada — w myśl swych zasad — nie „Cza- 
sowi*, ale fikcyjnemu .„Dniowi Polskiemu". 

„Mamy przed sobą — oświadcza publi- 
cysta .„Słowa* — i przeglądamy raz jesz- 
cze korespondoocję p. I. Birnbauma do 

„Vossische Zeitung“, ową korespondencję, 

na której wywodach zbudowany był od A 

do Z niespodziany artykuł „Dnia Polskie- 

go“ — i nie możemy się wstrzymać od pc- 
wnego zdumienia. Czytaliśmy (w „Dniu Pol 
skim“, tj. w „Czasie”), że p. Birnbaum uwa 
ba nasze awantury antysemickie za „nao- 
gół drobne i nieznaczące”, — a tymczasem 

w „Vossische Zeitung“ czytamy najwyraź- 

niej, „że jeśli „radykalizacja wśród polskich 

akademików była mniejsza niż w Niem- 
czech, to polityczne ekscesy miały miejsce 

o tyleż silniej“. 

Zabawne to jest wzięte razem!... „Sło- 
wo" przemawia do „Czasu“, jakby go nie 
było na świecie! 4 w dodatku jeszcze. za- 
rzuca mu sfałszowanie cytatów z „Vossi- 
scho Zeitung“. 


„Witas — winien“. 


Pyszną jest odpowiedź sanacyjnego 
„Slowa Polskiego“ na przytoczony wczoraj 
przez nas artykul p. Witosa o stosunkach 
w Małopolsce Wschodniej. 

„Zarzucając — pisze — obozowi poma- 
jowemu rozproszkowanie społeczeństwa pol 
skiego w Ziemi Czerwieńskiej, autor (t. j. 
p. Witos) świadomie mija się z prawdą, Ni- 
gdy bowiem, za wyjątkiem przełomowych 
chwił w latach 1918—1919, tutejsze społe- 
czeństwo polskie, za wyjątkiem nieprzejed- 
nanych chyba partyjników, nie zajmowało 
tak (1) jednolitego (?) frontu ( ), jak obecnie 
pod rządami, stojącymi wyrażnie na grun- 
cie ideologji Marszałka Piłsudskiego". 

A co do stwierdzonej przez p. Witosa 
ncieczki osadników polskich z Małopolski 
Wschodniej, „Słowo Polskie* oświadcza: 

„Położenie osadnictwa jest istotnie roz- 
paczliwe. Ale winę za ten stan rzeczy po- 
mosi wyłącznie „Piast* i nrzedewszystkiem 
jego wódz — Wincenty Witos“, 

ponieważ — zdaniem organu sanacyjnego 
— p. Witos to osadnictwo robił i źle je urzą 
Aził... Śmieszne! 


Żydewsko sanacyjna intryga, 


Żynowsko-sanacyjno-lewicowy „Głos Po 
ranny* (Łódź) donosi: 

„W związku z onegdajszym artykułem 
pos. Witosa. zamieszczonym w „Kurjerze 
Warszawekim' a uzasadniającym osadnie- 
two polskie w Małopolsce Wschodniej i do- 
magającym się rozszerzenia tego osadnic- 
twa. naczelny komitet( ) Stronnictwa Lu- 
dowego odkędzie jutro specjalne posiedze- 
nie w tej sprawie. Prawdopodobnie zapad- 
nie uchwała, że artykuł pos. Witcsa jest 
jedynie wyrazem osobistego poglądu p. Wi- 
tesa“. 

Zaczyna się więc intryga żydowsko-sa- 
ratyjna przeciw p. Witosowi! 


Musztarda po obiedzie dla urzędnika. 


Urzędniczy organ „Jedność* trafnie oce- 
nia wartość okólnika Min. 5. W. donoszące- 
go, że urzędnicy mogą otrzymać od swej 
władzy pozwolenie na uboczną pracę zarob- 
kow3. 

„Okólnik taki -— pisze „Jedność — 
świadezyiby wyvmownie o tem, iż koła dc- 
eydująte uznają w całej pełni niewystar- 


«GLOS NARODU" z 


dn. 18-go Stycznia 1933 


Parę słów odpowiedzi i wyjaśnienia. 


Trudno jest polemizować z pismem, które- 
go redakcja wykazuje trudny do uwierzenia 
brak inteligencji, albo używa w wajce politycz- 
nej chwytów niedozwolonych. Łatwo się domy- 
ślić. że mamy na myśli redakcje „Czasu”, któ- 
ry w urtykule naszym „Co ich lączy”, zamiesz- 
czenym przed paru dniami, znalazł to, czego 
w nim wcale nie było. 

Nawcit mało inteligentny czytelnik móest 
z łatwością zrozumieć. że, misząe o niebezpie- 
czeństwie, grożącen polskości w Małopolsce 
Wech, mieliśmy na myśli nieoczpieczeństwo, 
płynące ze strony ukraińskcj, któremu spole 
czeństwo polskie, rozbite į osłabione. zdaniem 
naszem, niewłaściwy politykę rządu, nie jest 
w stanie przeciwstawić się z tą enereją i siła, 
jakiej wymaga obecna w tej dzielnicy sytuacja. 
W istniejących tam warunkach. według nasze- 
go przekenama. niezbędna jest solidarność 
wszystkiech żywiolów polskich i dlatego z ca- 
łem uznaniem, nie przesądzając jej ostatecz- 
nych wyników, przyjęliśmy wiadomość o ak- 
cji. podjętej przez posła Witosa. 

Ale to. co jest jasne dla każdego, nięko- 
miecznie. jak widać, musi być zrozumiałe dla 
redakcji „Czasu”%. Gdyby było inaczej, nie wy- 
ciągałhy z naszych uwag wnicsków. które, jak 
jnż zazmaczyliśmy. nie świadzą o jej inteligen- 
cji, albo też dadzą się wytłómoczyć tem, że 
redakcja czerpie swo inspiracje polityczne ze 


źródeł, które nie są zbyt wybredng w dobie- 

riu metod i środków w walce politycznej. 
To jedno. Drugie, na co chcielibyśmy zwró- 

é uwagą, to stale powtarzający się pod na- 
szym adresem na łamach „Czasn” zarzut skraj- 

togo nacjonalizmu. Zarzut ten jest równie ma- 

ło inteligentny, jak i mały prawdziwy, bo nie 
możemy się przyznać do skrajnego nacjonałi- 
zmu „gdyż nie podzielamy tej ideologii. chociaż 

ją rozumiemy. Dla pewnego typu ludzi, nie u 

miejących samodzielaió myśleć, wszystko, co 

się znajduje poza sanacją, oprócz lewicy, just 
skrajnym nacjonalizmem. Jest to typowy pry- 
mitywiem polityczny, bardzo wygodny w po'e 

miee, alo Gbliczony na naiwność czytelników 1 

spekulujący ua ich niezdolność orjentowania 

się w naszych stosunkach polityczych. 

l *Tyle elciclibyśmy powiędzieć o uwagach 
„Czasu? w związku z naszym artykułem. Trak 
tnjemy je z wielką wyrozumiałością, gdyż wie- 
my, jak trudną i skomplikowaną jest jego sy- 
tuucja. Musi sią... starać, gdyż w przeciwnym 
razie straciłby względy, a to mogloby być gro 
¿ne dla jego egzystencji... 


A może dlatego tak się dziejr, że nowy 
redaktor jest jeszcze za młody, a jego zastępca 
zbyt stary. żeby mogli zrozumieć to, co się Dl- 
sze i na podstawie tego wyciągnąć logiczne 
| wnioski. 


= Niebezpieczne twierdzenia p. Cota. 


Rząd p. Paul-Boneoura napotyka na coraz 
nieprzyjemniejszą ocenę prawicowego odlamu 
społeczeństwa, Bardzo ostro zwalczają go ta- 
kże organy prasowę, jak „I Echo de Paris“, 
„l. Ordre”, „Journal des Debats* Figaro”, 
„Victoire“, nie mówiąc już o „Action Fran- 
çaise”, Zarzuty dotyczą polityki wewnętrznej 
i zagranicznej. Pierwsze zwracają się przede- 
wszystkiem przeciw ministrowi skarbu, p. Che- 
ron. Drugie głównie przeciw p. Boncourowi i 
przedstawicielowi Francji w Genewie, młode- 
mu p. Cot." ` 

Nam patrzącym z boku na walke polityce 


ną we Francji wydaje sie, jak gdyty rząd o-, 


becny we Francji nie miał jasnego programu 
tego, co należy robić. Kilka przemówień, któ- 
re p. premjer wygłosił w ostatnim czasie, nie 


wiele wyjaśniły. A o ostatniej jego mowie (w | 


Saint-Aignan) p. de Kerillis pisze w „I Echo 
de Paris“. że p. premier „mówił, aby nie nie 
powiedzieć”, W szczególności wyrzuca mu pu 
blicysta z „lFEcho de Paris“, że p. Boncour 
rzuca hasła i pojęcia, które, zamiast wyjaśnić 
intencje rządu, jeszcze je zaciemniają z powo- 
du swej mglistości I z powodu sprzeczności. 
które w nich tkwią. 

I tak p. premjer Boncour (który przed blk 
sko 30 laty był jednym z teoretyków „syndy- 
„alizmu”, zanim potem przyłączył się do par 
tji socjalistycznej) oświadczył w Saint-Aignan, 


PETE TPEENYTEEE "NE PZBS TTE: 


czalność obecnych płac do pokrycia kosz- 
tów utrzymania funkcjonarjusza państwo- 
wego... Niestety, zarządzenie to przychodzi | 
mocno spóźnione. Takie już dziś wytworzy 
ły się stosunki, że uzyskanie dodatkowego 
zajęcia w prywatnych przedsiębioretwach 
lub instytucjach należy do zupełnie pra- 
wie niespotykanych wyjątków. Raczej daje 
się zaohbsorwować wszędzie redukowanie za 
trudnionego personalu i zmniejszanie wy- 
datków m administracją przedsiębiorstw 
związanych tak, że o uzyskaniu pracy nic- 
mal trudno: myśleć”. 


„Możemy dziś ssać snokojnie*. 


„Słowo Pomorskie* przytacza odezwę 
sanacji z okresn wyborów w r. 1928. Była 
ona ujęta w .,10 przykazań”. Z tych 8i9 
brzmiały: 

„8. — Pamiętaj, że całości granie Pol- 
ski strzeże jej Pierwszy Żołnierz — marsza- 
łek Józef Piisudski..!i On walczył o każdą 
piędź naszej ziemi, On wsławił nasze imię 
i pód Jego opieka możemy dziś spać spo- 
kojnie, bo nikt (1) się o nasze ziemie potu- 
sić nie ośmieli. Jeśli więc chcesz i nadal 


cieszyć sią wolnością i całością naszego 


państwa — glosuj na listę nr. 1, a nie bę- 
dzie Cię straszyć widmo wojny i nic- 
6zczęść”, 


„9. — Powinieneś wiedzieć i pamiętać, 
że od czasu objącia rządów przez marsz. 
Piłsudskiego, caly świat i wszystkio naro- 
dy patrzą na naszą Polskę innemi oczami. 
Minął już czas wielkich wichrzeń złych są- 
siadów przeciw nam.. Niemcy, wpierw dy- 
Szące chęcią wojny przeciw nam, musiały 
w r. 1927 uznać potęgę i trwałość naszego 
Państwa“, 


Oto, co znaczy zdolność przewidywania! lplsiw wojskowych i 


„że — rząd francuski zmierza do realizacji 
| „programu syndykaliwęcznego”... Raczej iel- 
nak — koustatuje p. de Kerilis — należało- 


gramu socjalistycznego. Opart się bowiem 0 
soejalistyczną „C. G. T“, t. j: zjednoczenie 
socjalistycznych związków zawodowych, a ich 
lkierownik dep. Jouhaux jest właściwie kiero- 
wnikiem polityki społecznej we Francji. 

, Bardziej nas interesują poglądy rządu Bon 
coura na politykę zagraniczną. Niestety, poza 
ogólnikami niczego dotąd zdecydowanego i ja- 
suego nie możemy się od p. Boncoura dowie- 
dzieć. Zdaje się, że p. Boncour czeka na to, 
jakie stanowisko zajmą Niemcy, i żo dopigro 
wtedy sprecyzuje pogląd rządu na kapitalny 
dla nas problem rozbwojenia i związaną z nm 
|przez Niemcy rewizję traktatów pokojowych. 
Tej rezerwy nie przestrzega jednak najb'iższy 
współpracownik p. Boneoura. delegat Francji 
do L. N., p. Piotr Cot. Dopiero onegdaj ogło- 
sił „Petit Journal” wywiad z p. Cot, w którvm 
znajdujemy kilka ważnych danych co do kie- 
runku francuskiej polityki zagranicznej. 

P. Cot jest młodym człowiekiem.. Nie jest 
to żadną wadą ale często bywa przeszkodą w 
objektywnej ocenie zjawisk życia. Ta uwaga 
nasawa się przy czytaniu jego ostatniego o0- 
świadczenia. 

P. Cot jest entuzias Tigi Narodów! Do- 
skonale, byle jednak zdawał sobie sprawę z 
sej słabości i z jej braków. Tego, niestety, nie 
widać! 

Dalej tłumaczył sie p. Cot z zarzutu, któ- 
ry mu prasa paryska robi że „rozbija“ trak- 
taty pokolowe, dążąc do zaspokojenia niemie- 
ckich uroszezeń!.. Owszem — oświadczył — 
traktaty wymagają rewizii; przewiduje ją zra 
sztą statut Ligi Narodów. A i sama Tranea 
stanęła już na stanowisku, że rewizja jest ms- 
żliwa, skoro po r. 1919 zgodziła się na szereg 
zmian w postanowieniach Traktatu Wersal- 
skiero co do reparacyi i spraw wojskowycu. 
Wyrazem zag — według p. Cot — st-ncwi 
ską ies! «świadczenia p. Feria, za „„raala 
tw ris są wieczne”. 

Jecynem zastrzeżeniem, któro p. Cot wy 
snnął, jest zdanie również p. Heriota, żę — 

„nie można dopuścić do jednostronnego 

ich (traktatów) wypowiedzenia”. 

Są to twierdzenia niebezpieezne. 

Niehezpiecznem Jest przedewszystkiem Szer 
mowanie banalnym irazesem, że „traktaty nie 
są wieczne”... Nie niema na tym świecie wiecz 
nego. Żadne państwo nie jest wieczne. Ale: 
czy z tego wynika. że Traktat Wersalski wi- 
nien być w 14 lat po swem powstaniu znisz- 
czony? A zniszczony dlatego tylko, że tego 
sią domagają Niemcy? e ge. © 

Niehezpiecznem wreszcie jest milczenie p. 
Cot w sprawie terytorjalnych postanowień 
„Wersalu“, Czy te postanowienia stawia p. 
Cot na równi z reparacyjnemi i wojskowemi? 
Jeśli tak, to musi przyznać że Niemey oszu- 
kały Francję. Niemiecka dyplomacja dążąc do 
rewizii pianu reptracyjnego lub do demilita- 
wsacji Nadrenji podkreślała, że nie chca ty- 
kaé postanowień terytorjalivch, granie pań- 
siwowych. Skqdże wiec teraz to charaktery- 
s vezne milezenie p. Cota o terytorjaluych pe- 
sianowieniach „Wersalu: Czy crzypadki :n* 
ia stąd, że. zdaniem p. Cota, po rewizji prze- 
i i reparacyjnych przyjść. 


+” 


i 


by powiedzieć, że zmierza do realizacji pro-` 
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musi rewizja terytorjalnych artykułów trakta- 
tu? 

Są to pytania bardzo ważne i niepokające. 
Dyplomacja polska musj-w: najoższym czasie 
wsiąśrić w pałacu na „Quai d'Orsvy* ża tak 
enigmatycznie sformułowane wytyczną, jak w 
wywiadzie p. Cot, stanowią znakomite popar- 
Cie dla szowinistycznych «dążeń rewizyjnych 
Niemiec w stostmku do Polski, W. Z. 


FEKTUEKI e UDERZEŃ E 


przesilenie śabinetowe 
w Rumani. 


Król Karol TI. chętnie podpisywał nomina- 
cje oficerów na wyższe stanowiska w admini- 
straeji, Miał do wojskowych większe zaufanie 
niż do cywilów. To też zwłaszcza za rządów 
prot. Jorgi, który był królowi szczególnie ule- 
głym, dużo pułkowników i majorów zasiadło 
za biurkami w różnych urzędach w stolicy i na 
prowincji. Opozycja postanowiła ten stan rze- 
czy zmienić. Jej hasłem stało się „Pułkownicy 
do koszar”. Na tem tie doszło do poważnego 
zatargu między królem a rządem prof. Maniu. 

Mianowicie minister spraw wewnętrznych 
Mihalake prosił króla o usunięcie prefekta po- 
licji w Bukareszcie, pułk. Marinescu į komen- 
danta żandarmerji. putk. Dumitrescu. Oficero- 
wie ci mieli się dopuścić nierosluszeństwą wo- 
bec swego przełożonego. Król nie chciał usu- 
nąć obu pułkowników, a wtedy minister zagro 
ził dymisją. Jasnem jest, że minister nie mógł- 
by pracować, mając wśród swych współpraco- 
wników zaciętych wrogów. zwalczających go 
na każdym kroku, 

Ministra Mihalake poparli wszyscy koletlzy. 
Nad krajem zawisła groźba przesilenia. Z Szwaj 
carji wezwano do Rumunji ministra spraw za- 
granicznych Titulesen, który wadle niektórych 
pism miai się podjąć roli pośrednika. Titulescu 
zsolidaryzował się jednak z całym gabinetem. 
Król wyjechał do Sinaja i tam konferował z pp. 
Maniu, Titulesen i Mihalake, lecz te rozmowy 
nie doprowadziły do pomyślnego wyniku. 

Sytuacja jest teraz bardzo trudna. Nowa 


| wybory zdziwiłyby całą Europę, bo przecież 


ostatnie wybory były w r. 1932, a ponadto u- 
trudnityby zmłatwienie starań o pożyczkę, Zre- 
sztą wyborcy rumuńscy już coraz lepiej orjen- 
tują sią w polityce. Tuż niemożliwem jest, by 
partja rządowa zdobyła prawie wszystkie mam 
daty, Być może, że w nowym parlamencie. by- 
łaby tównież wyraźna wiqkszość! zdecydowana 
Lronić praw narodu. 

Król Karol uzyskał tron niespodziewani, i 
bardzo łatyyvo. Nie popadł dotąd w otwarty 
spór 4 parlamentem. ini też z żadną większą 
partią. Odnosi się jednak wrażenie. że nagro- 
madziło się trochę materjału palnego. Zatarg 
między Koroną a narodom uejeszyłby natural- 
nie wszystkich zwolenników przewrotów, 
wszystkich czcicieli dyktatury, ale Rumunii nie 
wyszedłby na dobre. Sąsiadka Rumunji. Jugo- 
sławia, jest przyk'adem. jak katastrofalne 
skutki wywołuje dyktatura, a nieco dalsza Hi- 
szpanja poucza, że królowie źle. wychodzą na 
depitaniu konstytucji: - 


(4 Pa . 

Czy Japończycy pójdą dalej ? 

Po zajęciu Szan-haj-kwan nastąpiła znowu 
mała przerwa w operacjach armji japońskiej. 
Wprawdzie kawalerja japońska obsadza po- 
bliskie miejscowości. ale nazywa się to „zał 
mowaniem obronnych pozywyj strategicznych". 
Marszu na Pekin jeszcze Japończycy nie roz- 
poczęli. Ale lada chwila wojna może rozgo- 
rzeć, bo z jednej strony koła nacjąnalistyczno- 
militarne chińskie coraz bardziej napierają 
na rząd, wzywając go do energicznych kro- 
ków, a z drugiej strony także Japończycy $%ro- 
żą zaatakowaniem wojsk chińskich, jeśti nie 
przestaną się „koncentrować“. Co wolno Ja- 
pończykom, lo nie wolno Chińczykom. Pobyt 
kilkudziesięciotysięcznej armji gen. Nakamu- 
ry w Mandżuwii, to wedle Japończyków nie 
złego, nie groźnego dla Chin. to nawet nie 
uprawnia do stosowania bojkotu ekonomicz- 
nego. Ale gdy Chińczycy przesuwają swe woj- 
ska na swojem własnem bezspornem ierytor- 
jum (właściwie i Mandźurja jest terytorjum 
chińskiem), zdala od wojsk japońskich, a tem 
bardziej od granie Japonji, to żołnierze Mika- 
da są „w niebezpieczeństwie”* i „zmuszeni“ są 
iść naprzód. Być może, że tak „broniąc się“ 


| zajda aż do Pekinu. 


Podobno koła wojskowe japońskie wysu. 
nęły projekt stworzenia z okolie Szan-haj- 
kwanu jakiegoś nowego, maleńkiego pań- 
stewka. Pomysł ten nie będzie urzeczywistnio- 
ny, ale wymownie Świadczy on o bezcere- 
nrońjalności, z jaką Japonja traktuje Chiny. 
Obojętność Ligi rozzuchwala Japonię 16-go 
stycznia rozpoczną się w Genewie nowe obra- 
dy nad Mandżurja, ale zapewne i tym razem 
skończy się na bezpłodnej gadaninie, a potem 
Japończycy pójdą znowu naprzód. 


Bia ziemniach Ślzeczplitej 
Tydzień Miłosierdzia w diecezji łódzkiej 


Pod protektoratem Ks. Biskupa Dr. W. Ty- 
mienieckiego w dniach od 17 do 24 grudnia 
ub. r. odbył się „Tydzień Miłosiendzia* na ters- 
nie diecezji łódzkiej. W Łodzi centralny komi- 


tet dla najbiedniejszych Akcji katolickiej „Ca 


ritas“ przy współudziale parafjalnych oddzia- 
łów. zorganizował w m. Łodzi zbiórkę pienię 
żną w lokalach zamkniętych, oraz kwestę u 
liczną, ktćra przyniosła 2.371 zł. Z tej sumy 
wypłacono na oddziały parafjalne 843 zł. 65 gr. 
Urządzenie kwesty wyniosło 217 zł 50 gr., 
z czego pozostałą sumę 1.061 zł. 15 gr. przela 
no do kasy centralnej „Caritasu. Centrala w o 
kresie świątecznym wydała Stałych zapomóg 
126 rodzinom w wysokości od 10 do 15 zł na 
okres dwutygodniowy. 470 redzinom służyła 
dorażną pomocą w naturze (artykuły MA 
ściowe), oraz przeszło 200 rodzin ek) 
adzieżą, obuwiem i bielizną. Centrala ponadte 
zorganizowała ..Tradycyjny Opłatek” w Domu 
Noclegowym dla 275 przychodnich pensjonarju- 
szek. oraz 78 matek oruszczonych z dziećmi. 
którę obdarzono odzież”. bielizną, oraz pola- 
runkami św*atecznemi. Sekcia opieki nad dziec 
kiem zorganizowała gwiazdkę dla dzieci szkol- 
nych. Niezależnie od akcji dokroczynnej, = 
prowadzonej przez centrale. poszczególne od- 
działy paraljalne przeprowadziły akcję chary- 
tatywną na terenie swojej parafji, obdzielając 
najbiedniejszych odzieżą. opałem, oraz artykn- 
lami żywnościowemi. (KAP.). 


tada wilków w okolicy Lwowo. 


W ostatnich dniach w związku z silnemi o- 
radami ćnieżnemi pojawiły się w okolicy Ska- 
lego wielkie stada wilków, które podchodzą 
pod domy. W niektórych wsiach chłopi zorga- 
nizowali specjalną straż, w, celu odstraszania 
zgłodniałych wiików. W okolicach Lwowa 
w odlegiości 6 bm., pojawiło się dużę stado 
wilków, co jest w tych stronach niezwykłem 
ziawiskiem. Wilki ukazały się na skraju lasów 
zubrzyckich i kolo Sokolnik. Od stada odłą- 
czyła się wilezyca, która w jednej z zagród wsi 
Sokolniki rozszarpała dwa psy. Włościanie zor 
ganizowali natychmiast obławę i wilczycę za- 
MAK. Najprawdopodobniej to stado wilków nad 
ciągnęło pod Lwów od Strony A> 


O NOMINACJĘ KS. BISKUPA POLOWE- 
GO. Sanacyjne „Słowo Polskie” podaje, żę ie- 
ónym z celów podróży wiceministra Szembeka. 
do Rzymu i audjencji u Ojca św. ma być za- 
łetwienie nominacji biskupa polowego. 

KU CZCI KASPROWICZA. Z okazji uro- 
czystości ku czci Kasprowicza. zwołany zosta- 
nie do Zakopanego w połowie lutego zjazd 
pisarzy polskich i czechosłowackich. W dnia 
18-g0 lutego odhędzie się przeniesienie prochów 
poety z cmentarza w Zakopanem do mauzo- 
leum kaplicy przy jego domku. t. zw. Haren- 
dzie, gdzie poeta spędził większą część swego 
Pi 

.CARITAS* OTWIERA ŚWIETLICĘ I TA- 
NIĄ KUCHNIĘ DLA PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. Z inicjatywy Ks. Biskura dr. W 
Tymienieckiego, w dmugiej połowie miesiąca 
stycznia b. r. zostanie otwarta w Łodzi świe- 
tlica ? tenia kuchnia dla pracowników umysło- 
wych przy ul. Narutowicza 31. Obiady koszto- 
wać będą 20 groszy. Komitet świetlicy stanowi 
komisja nadzorczo-finansowa, do której wszedł 
w komplecie komitet ..Dorażny Posiłek”, oraz 
specjalna sekcja świetlicowa. (KAP.). 

KRWAWE STARCIE O WYRĄB DRZE- 
WA. Do lasu Piotra Ignacego Kobylińskieh | 
w gminie kozłowskiej wdarło się kilkunastu 
włościan. Leśnika Bolesława Sarpuma. który u- 
siłowa} nie dopuścić do wyrębu drzewa, wło- 
ścianie ci zbili do utraty przytomności, ode- 
brali mu karabin i przystąpili ponownie do wy 
rębu. Zaalarmowany jeden z wiaścicieli mają- 
ku, Ignacy Kobyliński, przybył konno na miej- 
swe wypadku z 4-ma parobkami. Włościanie 
rzucili się na przybytych z siekierami. Tylko 
dzięki taktowi Kobylińskiego, udało się ami- 
knąć krwawego zajścia. Włościanie , wyrąbali 
38 starych drzew. 


——000——— 
Z ruchu chrz.-dem. 


ZGROMADZENIA W PILICY I KIDOWIE 


Zaraz po Nowym Roku wznowił krakow- 
ski Zarząd Wojewódzki Ch. D. pracę politycz 
ną w okręgu Nr. 42 (podkrakowskim) przer- 
waną w okresie świątecznym. Pierwsze dwa 
wielkie zgromadzenia odbyły się 8 bm. w pow. 
olkuskim, mianowicie w Pilicy i Kidowe, 

W Pilicy obszerna Sala Domu Ludowego, 
nie mogła pomieścić zebranych. Około 400 
najpoważniejszych obywateli miasteczka słu- 
chalo z uwagą półtoragodzinnego referatu po- 
sla Franciszka Gruszczyńskiego. Polityka za- 
graniczna, wewn ętrzn a, 
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Program podwójny. 
Od czwartku dunia I2-go siycznia 1933 roku. 
Najlepszy i najbardziej interesujący z obrazów reportarzowych!! 


Czarny Wladca 


Gietawe dzieje mieszkańsa Czarneso Lądu! 


DZWIĘ”OWY 


pA iL peL UL. STRASZEWYNIEGO 1. í. 


Program podwójny. 
m | 


Tajemniczy głąb m" afrykańskiej w swej przecudnej krasie. 


Na ziamsmie karku 


Rekordowy BILLY SULLAN w tysiącu arcykomicznysh sytuacjach peł- 


sportowiew ny h grozy i sensacji. 
Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7 


-mej i 9-tej. W święta o 3, 5, 7, 9. 
Zniżki ŚŚ FAR DORORACN, pojedz i Akademików. 


pał SK 


U 8 


chińskich z Sian-Haj-Klan. 
z Siam-Haj-Kłan i utworzenia z tego miasta 
strefy neutralnej. 


zajęły pozycje po wyparciu oddzia łów Japończycy 


się od Chińczyków „wycofania wojsk 


chińskim 
domagają 


SS 


""g. p. Oswald Balzer. 


We wczorajszym numerze domieśliśmy o powołany zostaje na stanowisko prezesa Te- 
śniierci jednego z największych uezonych pol- | warzystwa, Naukowego Lwowskiego, którą to 
skich, Oswalda Balzera. Od kilku tygodni le | godność piastował po ostatni dzień! swego ży- 
żał złożony niemocą wskutek wady sercowej, cia. 

Bogata spuścizna naukowa, jaką zostawił 


która wreszcie we środę popoludniu zmogia 
ten niespożyty, zda się, i do ostatka peł'n,Ś. p. Zmarły, streszcza się w dwustu kiikudzie- 
|sięciu dziełach i rozprawach naukowych, ma- 
jących podstawowe znaczenie dla nauki. 

Z ważniejszych wymienić należy: „Geneza 
Tvybunału koronnego“ (1886), ..Studja nal 
| prawem polskiem” (1889), 
ji polityczne Konstytucji Trzeciego Maja“ 
(1891), „Genealogja Piastów” 11895) „0O na- 


sil organizm. 

Oswald Marjan Balzer urodził Się 23 go 
stycznia 1858 r. w Chodorowie, Stndja gimna- 
¿alne ukończył we Lwowie, poczem przez] 
trzy lata uczęszczał na uniw”rsytet lwowski, 
czwarty zaś spędził w Krakowie pod kierun- 
kiem prof. Bobrzyńskiego. W 1883 uzyskał 
doktorat prawa, a następnie udał się do BeT- | stęsstwie tronu w Polsce" (1897), „Historja u- 
lima na dokończenie studjów. W dwa lata pó- stroju Austrji w zarysie” (1899), „Sejm mazo- 
źmiej habilituje się w Uniw. Lwowskim jako wjecki pod rzą adem koronnym. W sprawie san- 
docent prawa polskiego, obejmując po dwóch keji statut mazowieckiego z r. 1532" (1900. 
latach katedrę historji prawa polskiego, jako! Od r. 1891 pracował nad  podstawowem 
pierwszy wyłączny reprezentant prawa pol- | dziełem. mającem obiać wszelkie ustawy pol- 
skiego na Uniwersytecie Jana Kazimierza. Od skie od czasów średniowiecza, „Corpus 
1888 r. jest czlonkiem korespondentem Pol- Polonici” (1906—1910), prześcignął metodą 
skiej Akademii Umiejętności a od r. 1900 20-, wydawnictwa zagraniczne. Podstawowemi a 
staje czynnym członkiem tej Akademji. ył lej pracami były studja nad prawem ormiań- 
również członkiem szeregu ianych Akademii |skjem. zwiazanem ściśle 2 ludnością ormiań- 


nak tm 


| piastował on urząd 


J | jst 


„Reformy społeczne 


iuris’ 


e a az l 


Z caieóc Śmmiata. 


Wysokie rd'naczenie papeskie 
dia przewodniczącego chrześcijańskich 
związków zawodcwych we Francji. 


Cjciec św. odznaczył prezydęzta chrześcijań 


skich związków zaw odor ych we Francji, Julju- 
sza Zirnhelda, komaniorją orderu św. Grze- 
gorza. 


Juljusz Ziruheid, którego 40-letni jubileusz 
katolickiej pracy spolecznej Papież uczejł tem 
cdznaczenięm, rozpoczął swą działalność 
w związku urzędników i pracowników handl- 
wych i przemysłowych. Cd roku 1913 do 1920 
prezydenta francuskiego 
zjednoczenia chrześcijańskich syndykatów pra 
cowniczych. nejsilniejszej organizacji francu- 
skiej w tej kategori przedstawicieli świata pra 
cy. Przyczynił się też wybitnie do założenia 
unji chrześcijańskich związków zawodowych wę 
Frzneji, unii. której był pierwszym prezydentem 
w 1919 roku. Ten wybitny działacz katolicki 
povadio czienkiem komitetu cyrekcvjne- 
go naro-łcwej federaci katolików francuskich. 
czyli Akcji karolickiej. (RAP.). 
wyborcy zmarzli na śriierć w śniecu. 

W rumuńskim komiiacie Rammik-Sarak od. 
| byważy się-we wtorek wykory do reprezentacji 
Ikoni kicj. Z powcdu wielkiej śnieżycy. liez- 
ni wyborcy, udający się z mniejszych gmin do 
micjse gloscwania, zabiądzili. Rano znaleziono 
14 csób zmarzni elych w śniegu Poszukiwanych 
jest jeszcze wiele innych osób Prawdopodobnie 
i one padły ofiary zamieci śnieżnej, _ 


STRZELANINA I ARESZTOWANIA. 

Dencszą z Madrytu, że ubiegłej nocy doszło 
do mniejszych rozruchów jedynie w Sewilli i 
w Jerez de la Frontera. W Sewilli grupa eks. 
tremistów zasypala oddział policji strzałami ` 
rewoiwerowemi, poczem usiłowała zbiec, Polj- 
cja podjęła za nimi pościg, podczas k:órego 
dwie osohy zostały zastrzelone. Aresztowano 
12 csekników. W Jeres de la Frontera loszło 
między ekstremistami a policją do strzelaniny: 
w toku której jedna osoba została zabita, zaś 
kiika osćb oziosło rany. 


OFIARY SANECZKOWANIA SIĘ. 

Na torze zjazdowym na zlodowacialej dro- 
dze w pobliżu Suhl podczas saneczkowania sią 
wpadły sanki z 4 osokhami na drzewo przydro- 
żne, Skutkiem czego 2 osoby zastały zabite 
2 trzecia odniosia ciężkie rany. 


Å— a — (j m m — 


GĘSTA MGŁA NAD ANGLJĄ. Xad całą 
Anglją panowała ostatnio gęsta mgła o nie- 
zwykłej gęstości, doprowadzają ie w bardzo wie 
lu wypadkach do poważnych przeszkód w ko- 
munikacji. W tunelu pod Tamizą zderzyły się 
dwa wozy ciężarowe, skutkiem czego 11 osób 
odniosło rany. W porcie Portmouth mgła była 
tak silna, że okręt admiralski angi żólskiei floty 
„Nelson”. oraz kika innych otrętć w, nie mo- 
giy wypiynąć, celem wzięcia udziału w maie- 
wrach, Tozroczynających się we wtorek, 

KATASTROFA FRANCUSKIEGO HYDRO 

LANU. Hydropl an francuskiej marynarki wo- 
jennej, wiozący na pokładzie 7 ludzi załogi, 
spadł w okolicy Tunisu z wielkiej wysokości, 
skutkiem fałszywego manewru pilota. W ka- 
tastrofie zginęły trzy osoby, jedna odniosła 
ciężkie rany. 

50.009 CHORYCH NA GRYPĘ W LONDY- 
NIE. Epidemja influenzy doszła w Londynie 
do niebywałych rozmiarów. Liczba charvch 
wynosi w obemej chwili w Laondvmie *0.000 
osób W szeregu Instytucyj użyteczności pu- 
publicznej liczba chorych jest bardzo znaczna. 
Najgorzej sytuacja przedstawia się na poczcie, 
w telefonach į bankach. Przebieg grypy nie jest 
gTrożny, 

SYN TROCKIEGO WYDAŁONY Z NIE-- 
| MIEC. Po samobójstwie córki Trockiego w Ber 


| filozofji Uniwersytetn Lwowskiego, Warszaw- 


Umiejętności: czeskiej. jugosłowiańskiej, bul-| 
garskiej, rosyjskiej, wszystkich polsxicy towa- |. 
rzystw naukowych, — doktorem honorowym 


skiego i czeskiego w Pradze, honorowym dok- 
torem prawa Uniwersytetu Poznańskiego i Wi 
leńskiego. Ofiarowano mu obywatelstwo hon- 
rowe Lwowa i Sanoka. — dalej Pardubice || 
Łanów w Czechosłowacji. 

W r. 1891 zostaje dyrektorem Archiwum | 
Krajowego. obecnie Ziemskiego, a w r. 1920 


TENTO O EO" OREW SZEW WY | ADA EIU UE] 


niej, że znają pos. Gruszczyńskieco (jako! 
mieszkającego w obrębie tejże parafji) dosko. 

nale j nieraz już mieli sposobność doceniać 
jego pracę społeczną. 

Kidowie spotkał się również poseł 
Gruszczyński z ogólną sympatją. Gospodarze 
z zajęciem słuchali o gospodarce państwowej, 
dotychczasowych błędach sanacji, o nowych, 
ustawach į projektach ustaw. Po kró'k'em| 


sprawy budżetowe, | przemówieniu red. Sopickiego i tu uchwalono) 


ską starego Lwowa. Wynikiem tych prac był 
„Statut ormiański w zatwierdzeniu Zygmunta 
i zor. 15197 11910) Ę: 
Następują z ważniejszych prac: ..Skarta- | 
helat z ustroju szlachectwa polskiejk” (1811) 
„Z zagadnień ustroiowych Polski“ (1915) 


linie, rozeszła się wiadomość, że syn Trockie- 
go. odhywający studja również w Berlinie, o- 
trzymał wezwanie do opuszczenia granie Nie- 


miec. 


— „Skarhiec i archiwum koronne w dobie i 

+ Ę p A] (| 
przediac'ellońskiej” (1917), .Królestwa Pol F f S HA R M © N A | D 
skie 1295—1370* w trzech tomach (19195 


1920). Od r. 1891—1694 śp. Qswalqd Balzer re- 
daguie „Kwartalnik historyczny” a od r. 1899 
wydaja kezcenne .Studja nad historją prawa 
polskiego". | 

W całym świecie wywołał w 1897 wielkie 
wrażenie „List otwarty do Teodora Mommse- 
na”, w którym uczony dał druzgocącą odpo- 
wiedź Mommsenowi na jego wywody o niż- 
szości rasy słowiańskiej i wyższości germań- 


SZKGLNE 
„hnojłr a" 


długość I m 
szerckość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 


skiej. Znaną iest również praca „Spór o Mor- | 
skie Oko“ (1906) z okazii sporu pomiędzy w- i oktawowe 
czesną Gaiicą a Węgrami. B yil em ameryk 


Š. p. Oswald Balzer poza pracą naukową | 


poświęcał wiele czasu na kształcenie młodych po zniżo AJ le Zł 650.— 


poleca Skiad fortepianów 


BOQOLONSKI 
34 


bezrobocie, kwestje szkolne, wszystko to zo- | pos. Gruszezyńskiemu podziękowanie za przy- Sił naukowych, otaczając studentów pieczoło: | 
stało omówione przez posła. Następnie prze. | bycie. Chłopi z całym zaufaniem odnoszą się witą opieką i zachęcając ich do pracy. W oso- | W F A p 
mawiał redaktor Sopicki, poczem zgroma. | do swego posła, zwracając się do niego z róż. : bie zmarłego polski świat nankowy traci jed. | $ i 

dzeni jednogłośnie uchwalili pos. Gruszczyń- | nemi bolączkami, z różnemi skargami na po- |nego ze swych najwybitniejszych uczonych ÍX RA KOW, RYNEK GŁ. 
skiemu votum zaufania. Uczynili to, tem chęt- | podatki i licytacje. Sanacji ma już wieś dość. | a cała Polska swego zasłużonego rzecznika. 


A 


Bte. 4 ? 


Zimowa kuracja 
zdrojowa. 


Do niedawna panu wał zwyczaj poddawania. 
slę leczeniu zdrojowemu, a więc piciu wód lub 
kąpielom, względnię obu razem, wyłącznie 
w okresie tak zwanego „sezonu kąpielowego ’, 
czyli mniej więcej w czasię od początku czerw 
ca do końca września, Wyobrażano sobie bo- 
wiem, że właściwości wód leczniczych czerpa- 
nych ze źródeł wiosną i latem są inne niż 


w pozostałych porach roku. Budząca się naj 


wiosnę do nowego życia natura miała obdarzać 
wody mineralne jakąś niezwykla, niezbadaną 
moca. 

Kres temu stanowi rzeczy położyły badania 
lekarzy. stwierdzające bezpodstawność wiary 
w większą moc leczniczą wód mineralnveh, 
czerpanych na wiosnę. Przyszło wiec do równ 
uprawnienia pod tym względem i innych pór 
roku. a przedewszystkiem zimy. Obserwacje 
kliniczne wykazały dalej, że leczenię zdrojowe 
pewnych schorzeń w porze zimowej, daję len- 
sze rezultaty niż w innych porach roku. Do 
grupy tej należą: otylość ze skazą moczonową, 
nieżyty dróg oddechowych.. dychawica oskrze- 
lowa, dalej choroby przewodu pokarmowego. 
zwłaszcza te, w których wysuwa się na plam 
pierwszy pewne zahamowanie aparatn ruchowe 
go żoładka czy jelit i t. d. 

Czynnikiem predysponującym zimę jako 
czas leczenia zdrojoryego tych schorzeń, są wła | 
ściwnści podniecające klimatu zimowego, które 
zmuszają organizm leczonego chorego do wzmo 
żenia ceZymności fizjologicznych, co w wymie- 
nionych schorzeniach jest rzeczą. pierwszorzę- 
dnej wagi W dychawicy oskrzelowej gra rolę 
mniejsza ilość cukru w powietrzu zimowem. 

Pozatem znamy choroby. w których metoda 
odwlekanią leczenia wedhig ludowego przysło- 
wia „byłe do wiosny”, grozi smutnemi następ- 
stwami. Np. reumatyzm stawowy leczony zdro- 
jowo w późnem stadjum, daje bardzo małe wi- 
doki wyleczenia, podczas gdy Wczesne rozpo- 
częcie zabiegów przedstawia się znacznie ko-| 
rzystniej dla chorego. Dawniej przeszkodą 
w Odpowiednio wczesnem rozpoczęciu leczenia 
zdrojowego była zima. Dzisiaj nie. Szereg bo- 
wiem zdrojowisk polskich otwiera Swoje za- 
kłady i w zimie. Wraz ze znanemi jak Kry- 
nica. Szozawniea, Ciechocinek, jest ich obecnie 
przeszło dziesięć. A. K. 


Literatura. 
„Zaranie Sląskie”, 


Wydawane przez cieszyńskie Towarzystw: 
Ludoznawcze, doskonałe czasopismo regjona|- 
ne p. t. „Zaranie Śląskie”, zamiknęło ósmy rok 
swej działalności pięknym  zeszytem IV-tym 
z datą 81 grudnia 1932 r. Zeszyt ten. bogatt., 
jak zwykle, ilustrowany, zdobi estetyczna 0- 
kładka z wzorem ludowym. będącym kopją ma 
lowidła na skrzyni śląskiej z roku 1849, która 
obecnie jest własnością Fr. Cieślara, rolnika 
w Jabłonkowie. Okładkę projęktował i wzór 
ciął w linoleum Wł. Marszałek, nauczyciel 
w Goleszowie. W nowym zeszycie ,.Zarania 
Śląskiego” znajdujemy mnóstwo ciekawych Ar 
tykułów i notatek. a m. in.: fragment z powi>- 
ści p. t. „Ondraszek”, pióra znakomitego powie 
ściopisarza Śląskiego, G. Morcinka, dalej stu 
djum P. Musioła o Emanuelu Imieli, współcze- 
snym poecie regjonalnym, oraz dwa utwory tə- 
go poety p. t. „Śpiące wojsko” i „Karlikowa 
wigilja", a wreszcie prace: fa. W. Karga 
„Najstarsza rycina szałasu beskidzkiego®, J. 
Ligonia: „Bratnia życzliwość na cześć wetera- 
nów z r. 1830--31*, O. Zawiszy: „Kaplica zam 
kowa w Cieszynie”, J. Ligonia: „Kiłka słów 
do pisarzy polskich i do ludu” dr. W. Olszew!- 
cza: „Jeszcze 0 W. A. Maciejowskim”, dr. E. 
Farnika: „Kilka dat z dziesięciolecia Teatru 
Polskiego w. Katowicach". Zeszyt uzupełniają: 
materjały, recenzje i sprawozdania, kronika i 
przegląd muzealny. Adres redakcji i administra 
cji: Cieszyn, uł. Stalmacha 14. 

———B——— 


uch wydawnicze. 


HANKA W.: „Przyrządy i pomiary balisty- 
czne broni i amunieji Część I. Pomiary szyb- 
kości”, — Warszawa. Wojskowy Instytut Nau 
kowo Wydawniczy, cena zł. 12.50.” e 

Dotychozas  interesowane kola odezuwały 
brak odpowiedniej pracy fachowej o charakte- 
re podręcznika. któraby obejmowała całość 
przyrządów palistycznych oraz zawierała omó- 
nienie sposobów badania broni i amunicji przy 
ich pomocy. — Omawiana praca w zupełności 
sadośćczyni tym potrzebom i wymazaniom. — 
Dodaje ona wszystke dane, dotyczące przyrzą” 


lew balistycznych, ich budowy, sposobu uży-| 
danych i przyrządów balistycznych oruz danie 


gia f przeprowadzenia pomiarów. — Dzieli się 
sa dwa rozdziały: 1) Krótki zarys stosowania 
teorji błędów i rachunku prawdopodohieństwa 
do badań i pomiarów balistycznych, 2) przy- 
rządy do pomiarów szybkości pocisków į krót- 
kich okresów Czasu. 

Celem autora jest omówienie niezbędnych 


ljardów, gdy tymczasem w r. 1929 wynosiły 


| wiam 100 butelek koniaku. Jeśli będzie dobry,, 
prześlę czek. 


czeku, 
niak. 


„GLOS NARODU“ z dn. 13-go Stycznia 1938 


Od niedzieli dnia 25 ch. m, w kinoteatrze „APOLLO 
Film najwyższej klasy! — Absolutnie i bezape!acyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej - 
cudowny poemat miłości, wytworna komed'a, pełna ży- 

cia, werwv, aw»nturek i pikantnvch przygód r padró- 

i ży po Szwajearji -- której bohaterem jest nasz genjał, 

ny rodak. król teno- W arcydziele tem Kienura ukazał. 


tów. pąstępca Carusa JAN KIEPURA się poraz pierwszy jako znakomity! 


wręcz rewelacviny aktor w świeluie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy. głębi 

miękkości, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor. Sentyment Olbrzymia 

wvstawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury 'est młoda, orześliczna gwiazda Maqda 

Schne cer, w posostałych rolach występują nailepsi artvści i komicy europejscy! Reżyse- 

rował chlunnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWA%. To fenomenalna dzieło 

zdobyło słuszn'e rekord „Dowodzenia w naiwiekszvch stolicach Europy i Ameryki! — Swoją 
osta:nią kreac a Ktasura znowu skrył imię Polski chwałą! 


0d soboty 7 b. m w kinnteatrze „SZTUKĄ 


Na uowsza sens*cia ekranów! Czolawy przebój polskiei produkcji filmowej! Fi'm o niesłychanie 
e ekaweji zręcznie skons uowanęj fabule, ovartej na scenarjuszu zuaneg» autora, A. Marczyńskiego 


BIAŁA AREICEZNA Arcydz eło o zdumiewającej pomysłow ści, pełne 
ra a WJ 3 a 2 | 


nab geia i Ra nych epizodów — émile w wy- 

i ; „a razie i znakomite w artyżmie! W głównoch ral ch 

genialny artysta sceny i ekranu SIEFA4 JAR CZ oraz M. MASZYŃSKA, i GRYWIŃSKA 

F. QLSZĄ, m BRONISZÓW xA, w, GAWLIROWS <Í, M. ZAREMGIŃSKA, K. JUSTJAN, TL MA. 

KOWSKI I w, iq. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim noziamie, jakiego dotych- 

etas w polskim filmie nie ogludaliśmy! Nalnowsze i najpopularniejsze przeboje muzyczne! 
Tańce Zizł Halamy i Feliksa Parnel'a. 
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w całej swej okazałości przed pożarem. Liczył on 42.600 tonn pojemności. 


Rzeczy ciekawe 


NOWY RODZAJ SZKŁA. W Ameryce wy 
dany został patent na nowy rodzaj szkła, 
którę odznacza się tą właściwością, iż użyte 
jako szyba, np. przeźroczyste jest tylko z je- 
dnej strony, z drugiej zaś nie. Wynalazca 9- 
biecuje sobie wielkie zyski z rozpowszechnie 
nia nowego szkła, które może się przydać 
w wielu wypadkach. 

AMERYKA OSZCZĘDZA. Komisją budże- 
towa zarządu miejskiego N. Jorku uchwaliła 
obcięcie pensyj urzędników i pracowników 
miejskich o 6% przy pensjach do 2.000 dola- 
rów. a 33% przy pensjach sięrających 15.000 
dolarów rocznie. Na mocy nowego rozporzą- 
dzenia pensja nowego bumnistrza N. Jorku, 
O'Brien'a, będzie zmniejszona dó sumy 29.915 
dolarów, zamiast zwykłych 40.000 dołarów. 

ZMIERZCH MILJARDÓW W U. S. A. Mi- 
nisterstwo Skarbu w Waszyngtonie ogłosiło da 
ne słatystyczne, z których wynika, że suma 


Jak będzie wyglądało miasto 
przyszłości. 


Nowo prądy w architekturze i urbanistyce 
stanowią przedmiot żywego zainteresowania 
w apołeczeństwio szwedzkiem. Niedawno nada 
wana była przez radjo w Stockholmie dysku- 
sja wybitnych architektów szwedzkich na te- 
mat rozwoju architektury miast. Soen Marke- 
lius, należący do szkoły najmłodszych archi- 
tektów, wyraził opinię, iż w przyszłości w'elkie 
miasta, wskutek stopniowej reorganizacji, zni- 
kną i miejsce ich zajmą szeroko rozplanowane 
miasta, posiadające nie więcej niż 200 000 mis- 
szkańców, w których oddzielone będą ściśle 
dzielnice mieszkalno i dzielnice zakładów pra-; 
cy. Charakiterystyczną cechą tych miast będzie 
słońce, powietrze i duża ilość zioleni. 

Hakon Ablberg oświadczył natomiast, iż jo- 
‘go zdaniem, wielkie miasta wzrastać będą na- 
dal. podczas gdy małę pozostana niezmienione, 
ZĘ ntet lub znikną zupełnie. Zkolei zabrał głos Sven 
wewnętrznych wpływów w U. B.A. Jeny A Wallander, twórca ogromnych, ultra-howocze- 
się ostatnio o 13 miljardów dolarów. W r. 1929 szych domów, który zwalczał ideą miast ogro- 
af a A PA PPSA. ag dów, twierdząc, żo wymaganiom współczesne- 
dolarów € i nego, ROCCA: ŁyCi: ri icliki z i 
1930 spadła do 150-ciu, w r. 1931 wynosiła , Sa, ŚR wia ai h -e a mie- 
jrż tylko 75 osób. Dochody przemysłu i han-|-7 0 7 PS ŻEJ8 s 
dla w r. 1931 określono na sumę około 3 mi- g m 


Dziś i codziennie 


one 1134 miljarda dolarów. | 
Ar II „e is BJ 
o Nożna WE” A IR == U E | Naipotężniejszy twór kinematografii 
Złóż składkę na | genial- 


n‘ go 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: | 
a 


a, rz a 
Spotkali się, — Szanowny panie! zama- § 


zk 3 
niezapomniany odtwórca głównej roli w fil 


l 


— Szanowny panie! Proszę o przesłanie | 
jeśli będzie dobry, wyślę zaraz ko-i 
j Sala centralnie ogrzana. 


wskazówek do praktycznego jch zastosowania, 
teorjd, natomiast działania podaje w ogólnych 
zarysach i formie elementarnej. — Książka 
stanowi dla oficerów uzbrojenia oraz fabryk | 
sprzętu uzbrojenia wydatną pomoc przy pracy. 


W AND B’ w teatrze świetlnym } 
wszystkich czasów wynagrodzony I nasrodą prze” 
Akademję sztuki filmowe' w Paryżu. Iascynujący pełen realizmu życiowego obraz realizacji 
- . 
King-Widora 
ET Potężny dramat bezgranicznej miłości, która w sercach 
ludzkich pożar wznieca w rolach głównych 


" WALLACE E 
mie „SZARY VOM“ oraz JA maa 
chłopak, który swoją niezwykłą kreacią w powyższym filmie stał się największą sławą Holly- 
wodu. Rolka” nier Aig napięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 


Zobaczyć Czempa 7 Wallacem Beery i Jackie Cooperem to znaczy zohaczyć najlepszy film 
l dzwiękowy tego sezonu. 


Poczatek seausów o godz. 5, 7, i 9.10, w niedzielę į święta o g. 3 pop. 


Nr 18 


$port. 


Sensacje turnieju tennisowego 
w Saint Moritz ' 


W St. Motis odbywa się obeznis między. 
narodowy turniej tennisowy w hali. Zawady 
przyniosły dotychczas szereg rewelacyjnych 
niespodzianek. Mistrz Niemiec von Cramm 
został już w pierwszej rundzie pokonany przez 
Duńczyka Rasmussena, względnie łatwo 4:6, 
2:6. Drugą sensację przyniosło spotkanie A- 
merykanina Jonesa z Francuzem Brugnon. A- 
merykanin po oddaniu jednego seta zwywię- 
żył 6:3, 4:6 6:1, 

W grze podwójnej panćw para Maier—von 
Cram odniosła zwycięstwo nad parą duńska 
Payot Borotra, bijąc pewnie parę Gold- 
schmidt Burwell 6:4, 6:4. 


— m mf m ma mę 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE KRAKOWA. 


Cracovia--Makabi 1:0 (0:0, 0:0. 1:0). Nie- 
zasłużenie niska wygrana Cracovii, która zwła 
szczą w trzeciej tercij nio schodzila z polowy 
gospodarzy. Jedyny punkt dla  Małoczerwo- 
nych zdohył Marehewczyk. 

ZE RM 


W górach 30-cm. warstwa śniegu. 

W Beskidzie Zachodnia w ciągu ostatnich 
dwu dni nastapilo znaczne polepszenie warun- 
ków do jazdy na nartach. Wskutek obfitych 
cpadów góry pokryla gruba warstwa świeżego 
puszystego Śniegu, 

Stan śniegu nau Karuniej Górze 36 cn., W 
Zwardoniu 41 em, w okolicach Rabki 8 en. 
puszysty. Na Podhalu i w Tatrach po opadach, 
które nastąpiły w ciągu dwóch ostatnich dni 


warunki śnieżna do jazdy znaczne się palsp- 


szyly. Śnieg leży warstwą okełę 20 cm. grubą 
w dolinach, do 19 cm. w wyższych partjaca 
gór. Jazda miejs ami budze dobru. Obcenia 
jeszcze pochma:s9 i miejsemj padla meg, 
temperatura oxo —-8 stopis. Doskonała egn- 
na. W okolicaen Krynicy śniegu około 12 cm. 
£ owierzchnia - puszysta. 

Świeży opi: śnieżny daje gwarancją, ża 
zapowiedziue na dzień {2 i i3 sycZa w las 
kopanem zawosle © memorijal ś p. por. Wrz 
cickiego, orgawiz wane przez sex "ię nare s*ską 
Wisły. odhęlą się zgodna z programem ktory 
zawiera: bjar ig klm ča pause, wojsk. wy 
te 30 klm, bież pań na S kim. oraz konkurs 
skoków. 


¥ u mnor 


Dziwne ubranie. — Ubranie, które mam na 
sobie, jest nadzwyczajne. 

— Wyglada dość zwyrzajnie. 

— Wyobraź sobię tylko: wełna przyszłą 
z Australji. angielscy kupcy sprowadzili ią do 
Szkocji, w Saksonji utkano materjal, w Perli- 
nie skroił i uszył ubranie krawiec, n którego 
je zamówiłem. 

— Nie widzę w tem wszystkiem nie nadzwy 
czajnego. 

— Nadzwyczajne w tem wszystkiem jest to, 
że tyle ludzi może żyć z tej tranzakcji. wtedy 
wdy ia nie zapłaciłem jeszczę ani grosza za u- 
branie. 


OOE A EZR KCI ET E ACCEPT OCZS 
Przy zamawianiu pojedynczych 


egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 


film który pobil 
wszystkie rekordy 


EERY 


Program Nr 15. 
Sala centralnie ogrzana. 
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NA Ww/POÓLNY FRONT 
DO WALKI Z GRUŻLCĄ 


Ś 1. 


, Nr 12 


to słychać 
w krakowie. 


Piątek 13: św. Hilarego, 
Sobota 14: św. Feliksa, 
Sobota 14: wschód słońca o godz. 7.40, za- 

g Chód o godz. 15.40. 

— m a (fa nam 

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
SOWIECKA rozpoczęła obrady w dniu wezo- 
rajszym. Konferencja potrwa około 8-ch ty- 
godni. Goście sowieccy mieszkają w wago- 
nach salonowych na stacji w Krakowie, 

KS. DR. JAN GIEMNIEWSKI ze Lwowa, 
zasłużony pedagog, autor świetnego dzieła o 
kształceniu charakteru, przybył do Krakowa 
dia wygłoszenia kilku wykładów. W sobote 
będzie miał edczyt publiczny w sali Niebieskiej 
la o ni Strszawskiego 18, sta 
traniem Filareekiego Związku Elsów, na temat: 
„Jak zwalczać kryzys“ Wstęp bezpłatny. Po- 
czątek o godz. 8-mej. ; 

Z TARGU KONI. Wykaz spędu i cen koni 
1a targn w Krakowie przy ul. Zabłocie. Ogó- 
łem spędzono w dniu 10 bm. 182 koni i pla- 
cono za sztukę: za konie pojazdowe 150 — 250 
zł; za konie lekkie 60 — 120 zł; za konie | 
rzeźne 10 — 40 zł. Ze spędzonych koni sprze- 
dano na rzeź miejscową 9 sztuk. Ceny byly 
niższe niż targu porzedniego. Popyt słaby ten- 
dencja zniżkowa. 

WŁAMANIE DO KIOSKU. A. Grochowska 
(Batorego 20) zgłosiła. że w nocy z 10 na 11 
bm. nieznani sprawcy włamali się do jej kiosku 
przy Alei 29-go Listopada przez urwanie kłód- 
ki przy drzwiach skąd skradli wyroby tyto- 
niowe i zegarek Roskopf — łącznej wartości 
około 200 złotych. Dochodzenia w toku. 

POBITY PRZEZ ZŁODZIEI. Onedgaj o 
godz. 18.30 stróż kolejowy na stacji Kraków 
-—-Płaszów R. Lalik, lat 85, został pobity przez 
złodziei węglowych w czasie służby, wskutek 
czego udał sie sam na Pogotowie Ratunkowe; 
skąd po zaopatrzeniu odszedł do domu. Za 
sprawcami pobicia prowadzi dochodzenia V. 
Komisariat. 

POŻAR W SKLEPIE. Wczoraj około godz. 
8-ciej pop. w sklepie Michała Tżyka (Mazowie- 
cka 38) zapaliła się ścianka drewnianin ol tu- 
ry blaszanej z picca żelaznego. | 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ZABAWA MALARSKA. W styczniu w każ- 
dą sobotę w Jamie Michalika, ul. Florjańska, 
urządza zabawę Malarja. Wstęp 3 zł. Akad. 
2 zł. Dochód na Bratnią Pomce Wolnej Szko- 
ty Malarstwa. Beza-Jazz 10 ludzi. — Tańce. —- 
Maski. — Atrakcje. — Humor malarski. 

—— m 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

P'atek 13 stycznia: „Fircyk w zalotach”. 

Sobota: „Mademoiselle“ (Premjera). 

Niedz. popol.: „Betleem polskie”, 
„Mademoiselle. 

PIprgIAR KINATRATRAW 
ŚWIT: I. Tembi II. Na złamanie karku. 
WANDA: Czemp (Waellace Peery). 
APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 
SZTUKA: „Biała trucizna” (Stefan Jaracz). 
UCIECHA: .„Congoriila''. 
ADRIA: .Romanse cygańskie” 

Helm). 

SŁOŃCH: Kongres tańczy. (Lilian Havey) 

PROMIEŃ: Droga do raju (Liljan Harvey). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 12 
stycznia do 14 stycznia 1933 r. Film p. t. „Dzi- 
ka Orchidea". W rolach gł. Greta Garbo, Nils 
Asther. 


u Fama m4 


wiecz.: 


(Brygida 


—*— 


> PREMJERA „MADEMOISELLE”. Jutro w 
sobotę premjera komedji Jakóba Deval'a „Ma 
demoiselle“, w której rozpoczyma na krakow- 
skiej scenie krótką gościnę znakomita artystka 
i reżyserka scen polskich, Stanisława Wysoc- 
ka. w swej mistrzowskiej kreacji roli tytuło- 
wej. 
"WANDA WERMIŃSKA, znakomita. prima- 
donna oper polskich i zagranicznych, wystąpi 
gościnnie jeszcze tylko jeden raz i ostatni w 
krakowskiej operze, w poniedziałek, 16 bm. 
wieczorem, w świetnej kreacji tytułowej. w 
operze Pucciniego „Tosca“, opracowanej mu- 
zycznie przez dyr. Bol. Wallek-Walewskiego. 

PRĄPREMJERĄ TEATRU będzie utwór 
nieznanego dotąd na seenach polskich autora 
Adama Bunscha p. t. -Koń parowy“, nad przy 
gotowaniem której odbywają się próby pod 
kierunkiem dyr. Osterwy. 


WIECZÓR KOLEND NA DOCHÓD AKCJI 


„GLOS NARODU" z dn. 13-go Stycznia 1933 


[WJ mesig na KOMONNIKA 


Jak już domosilismy, 15-tu komorników 
przejęło w Krakowie sprawy egzekucyjne; jak 
będzie się przedstawiać urzędowanie nowych 
komorników w praktyce, czy przejęli oni już 
agendy z sądu grodzkiego cywilnego, oraz ja- 
kie skutki praktyczne wywoła wprowadzenie 
komorników — oto pytania, na które odpo- 
wiedział nam naczelnik sadu grodzkiego cy- 
wilnego p. dr. Eug. Świder. 

— Przekazywanie spraw przez sąd komor- 
nikom jest w toku — mówił dr. Świder. — 
wszyscy urzędnicy sądowi są zatrudnieni od 
godz. 5-ej do 8-ej popołudniu załatwianiem Za- 
legtych Spraw. Część komorników rozpoczęła 
już urzędowanie, częściowo sprawy załatwia 
sąd. Przelanie tych agend. ma 15-iu nowych 
urzędników jest ogromną ulgą dla sądu; do- 
tyehczas w 4-ch oddziałach (po 2 urzędników) 
było do załatwienia rocznie ogółem 63.000 
Spraw, pozatem sąd zatrudniał personał egze- 
kucyjny itd. ~ Y 


Skutkiem wybuchu w kopaini Mobeaqua w stawie Illinois postradału życie 54 górników. 
ilmstracji widzimy scenę, gdy «ciała ofiar są wydobywane na światło dzienne. 
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Lusicz 15. 
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Gd piątku, 
dnia 13 stycznia 1933 U% 
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henry Garata uz 
W sobotę dnia 14 bm. o g. 3 pop. i w niedz 


dźwiękowe poranki 
znakomitego filmu 


a] 


NIEZ 

Nie dawno podano do wiadomości publicz- 
nej, że w dniu 30 grudnia 1932 odbyła się li- 
cytaeja dóbr Murzasichle śp. Józefa Uznańskie 
go w Sadzie Okręgowym w Nowym Saczu i że 
Skarb Państwa dobra te kupił za kwotę 100 
tysięcy zł. Fakt ten zasługuje na bliższą nwa- 
ge zę względu na szczególne okoliczności calej 
tej sprawie towarzyszące i ze względu na to 
także, że osoba śp. Józefa Uznańskiego była 
szczególmiej w Krakowie wielu osobom znaną. 
Otóż dobra Murzasichle (a pozostał jeszcze 


w Arcydzieło, | które bije na głowę najwspanialsze filmy swiata 
oszałamiając przepychem najsubtelniejszej sztuki. 


Li! Dagower 


Rosianka Z roga ulic 


Cenv wstepu na wszystk'e miejsca tvlko 40 groszy. — Sala donrze ogrzana. 


1 
1 


Obecnie postepowanie egzekucyjne jest 
uproszczone; na tytule egzekucyjnym (wyrok 
sądu cywilnego, rozjemczego, akt notarj, itp.) 
nmieszcza się klauzule wykonalności. Czyni to 
sąd; dalszy bieg sprawy należy do komorni- 
ków. Qai oglaszają i dokonują sprzedaży przy- 
mawowych. Opiaty od powyższych czynności 
mogą być procentowe lub stałe, zależnie od 
| charakteru sprawy. Zwykle 40 proc. taksy po- 

bieranej idzie na utrzymanie kancclarji komor 
ników; 60 proc. przypada państwu. Osoby 
uznane za ubogie są zwolnione z oplat; mogą 
też zajść wypadki zwolsienia od 60 proc. opla 
ty, przypadającej państwu. Szczegółowo regu- 
luje tę sprawę specjulna ustawa. 

— Naogół jednak — zakończył p. naczel- 
nik Świder — wprowadzenie urzędu komorni- 
ków odciąża znacznie sąd i pozwoli na szyb- 
sze załatwianie spraw. 


| 


:600: 


Na 
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wspan ały romans młodej wiośnianej* miłości 
piękuej dziewczyny i potężnego cesarza na tłe 
cudown:ch walców Straussa i siarczystych mar- 
szów Schuberta. — Na świelniejsze kreacje — 
żywiołowej | zł; wytwornego 
pięknej Liljany Harvey ulubieńca 


Ceny wstępów mimo wielkich kosztów nie 
podwyższone Pocz seansów. o g. 5. 7. i 9. 


doia 15 o godzinie 10 rano i o 12 w połulnie 
w głównych rołach: NORA NEY, ZBYSZKO 
SAWAN i K. JUNOSZA STĘPOWSKI. 


gka licytacja! 


ktarów powierzchni, pomijając cenę szacunko- 
wą niesłychanie wprost niską (za morgę grun- 
tu zalesionego wypada przy kupmie za cenę 
najniższej oferty okolo 300 zł!!); istotną rze- 
czą jest tutaj niewątpliwie to, czy rzeczywi- 
ście przyjęto powierzchnię o stokilkadziesiąt 
hektarów za. małą, bo jeśli tak jest, to wierzy- 
ciele hipoteczni pokrzywdzeni zostali na parę 
set tysiecy złotych!! 

Przeciwko samej licytacji występował eaty 


| w niedzielę 


p 


cze przed śmiercią śp. Uznańskiego. około 8 
at temu, za cześć majątku Murzasichle Skarb 
Państwa ofiarowywał sumę, przewyższającą 
znacznie wszystkie wierzytelności hipoteczne. 
Wartości niewątpliwie spadty, mie mniej jed- 
nak nie w ten sposób, jak to wynikaioby z 0- 
szacowania inż. Kabłaka. w którem oprócz te- 
go drzewostany uwzględnione sł bardzo po- 
bieżnie i nisko. 

Głównym zainteresowanym w sprzedaży 
jest adw. Dr. Tadeusz Dąbrowski z Czarnego 
Dunajca, który na hipotece ma bardzo poważ- 
ne sumy (paręset tysięcy złotych) i który za- 
biogul usilnie. aby doprowadzić do sprzedaży 
majątku. Na terminie licytacyjnvm podniesio- 
no szereg zarzutów, między innymi, adw. Dr. 
Syrop imieniem spadkobierców podniósł za 
rzut. że nastąpiła zmowa między wierzyciela- 
mi; inni wierzyciele zarzucali, że p. Hordyński, 
który imieniem Zarządu Państwowego lasów 
przystąpił do licytacji, przedłożył tylko ogra- 
niczone pełnomocnictwo, a dopiero no zamknię 
ciu licvtacji przedłożył pełnomocnictwo in 
bianco; że brak było w aktach dowodów dorę- 
czeń wierzycielom, a w szczególności także i 
stwierdzenia, że w gminie Murzasichle wywie- 
szony został edykt licytacyjny i że wobac te- 
go licytacja jest nieważna; odczytano także 
pisma wniesione przez niektórych wierzycieli, 
zarzncających wadliwości i błędy w oszacowa 
niu z krzywdą wierzycieli, nie mniej jednak, 
mimo to wszystko, licytacja się odhyła, co jest 
zastanawiającem, gdyż ostatecznie Skarb Pań- 
5 jako kupujący, czekal tak długo, ta 
mógłby jeszcze poczekać, skoro wierzyciele 
nie nastawaji na sprzedaż, a nawet wmosili 
o jej wstrzymanie. 

Masę spadkową zastępował, jako kurator 
ad acetum (ze względu ma to. że zarządcą masy 
jest inż. Kabłak. który przeprowadzał oszaco- 
wania. a wiec zachodziła właściwie kolizja) 
adw. Dr. Bahr z Nowego Targu, który również 
podnosił ráme zarzuty bez skutku. Przeciwko 
tej sprzedaży szereg osób interesowanych ma 

nieść rekure. który niewątpliwie wobec po- ` 

wyższych okoliezności powinien mieć widołki 
powodzenia. a to tembardziej, że kupującym 
jest właśnie Skarb Państwa, który nie może 
się zasłaniać tutaj dobrą wiarą, skoro przed 
przystąpieniem do kupna wszystkie powyższe 
okoliczności były mu wiadomem, i któremu nie 
powinno przecież zależeć ma krzywdzie wie- 
rzycieli, którzy z reszty majątku masy spadko 
wej pokrycia mie otrzymają. 

Rzecz ta cała rzeczywiście warta jest za- 
stanowienia i zapoznania się z mią ze względu 
na te szczególne okoliczności jej towarzyszące 
i ze względu na cały szereg rozmaitych wieści, 
które o tem z różnych stron się słyszy. 

— — a A 

TEATR „BAGATELA. W sobolę (14-90) 
(15-go) i w poniedziałek (16-go) 
b. m. — trzy wieczory żywiołowego humoru i 
sentymentu. Gościnny występ gwiazdy war- 
szawskiej „Bandy“ i „Morskiego Oka” p. Dory 
Kalinównej, niezrównanej odtwórczyni typów 
charakterystycznych, w najnowszych rewela- 
cyjnych kreacjach. w Krakowie mieznanych. 
Występ Leona Fuksa w całkowicie nowym re- 
pertuarze, p. Jadwigi Hrymiewieckiej. znakomi- 
tej tancerki, oraz rewellersów „„Bagateli* z no- 
wemi piosenkami. Conferencierkę prowadzić 
będzie p. Boruńsik. Orkiestra 20 p. p. Poog- 
tok przedstawień o godz. 7 i 9.20 wieczór. — 
Ceny miejse bardzo niskie od 49 gr. do 2.50 zł. 
Bilety do nabycia w kasie teatru .Bagatela" 
od godz. 10 rano. 
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Promocja pref. Wł, Drobnego. 

W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odby- 
ła się we środę 11 b. m. promocją prof. Wia- 
dysłuwa Drobnego na doktora filozofji. Promo- 
torem był prof. Pigoń. Na promocję przybył 
prof. I. Chrzanowski, pod którego kierunkiem 
pracował p. Drobny. 

P. Drobny pochodzi z okolic Makowa, Po 
ukoitczeniu studjów pracował na polu pelago- 
gieznem i w Zw. Harcerstwa we Wiocławku. 
W tymże okresie zasilał nasz dziennik bardzo 
iatercsującemi korespondenejami i artykułami. 
To też do gratulacyj, złożonych mu przez przy 
jaciół i znajomych, przyłącza się równfeż nasza 
redakcja. 


|Gbdarowane 4.250 dzieci na gwiazdkę, 

Sekcja Pomocy Dzieciom (przy Miejskim 
iKom. Pom. Bezrobotnym) obdarowała na 
| gwiazdkę podarkami, składającemi się ze stru- 


kz) 


DLA EEZROBOTNYCH murządza w niedzielę 15 
b. m. o godz. 6 wieczór, w sali Rolońskiego 
(Rynek 0—D), Tow. Śpiew. „Lutnia%, z wspól- 
udziałem chóru żeńskiego „Odrowąż, oraz 
ork, symf. Funkejonarjuszów Magistratu pod 


drugi majatek Poronin), według oszacowania 
przyjęte jako obejmujące 850 hektarów grun- 
tu z zalesieniem i 56 ha nieużytków, Cene sza 
cunkową ustalono na 1,034. 720 zł, wobec cze 
go najuiższa oferta wynosiła 129.813 zł. 32 gw. 
Oszacowanie to przeprowadził inż. Kabłak, któ 
ry równocześnie jest zarządcą masy spadko- 
aoi wej, a przeprowadził jo w ten eposóh, iż prze- 

ciwko temu oszacowaniu podniesiono zarzuty 


Dei skrzęcła SWYM stom. _,|nawet pisemnie przed licytacją, że w oszwo- 
korzusiai z noczfg loímitzejý | waniu tem brakuje tylko sto kilkadziesiąt he- 


dyrekcją Przew. O. F. Madury i prof. Dr. Ko-| 
niora, 


szereg wierzycieli i rodzina $p. Józefa Uznań-| olj oraz piemikéw — 4.250 dzieci szkół pow- 
skiego, gdyż już przedtem chodzily słuchy, że | 
szacunek przeprowadzony jest w, ten sposób, 
aby Skarb Państwa, reflcktujący na kupno i Am; 
tych dóbr, które włączone być maj. do Par-j Komiecki, dyrektor Tramwaju Niej. przy po- 
ku Narodowego, mógł je kupić jaknajtaniej. | mocy personelu. — Benzyny do rozwozu do- 
Skarb Państwa toż poprzednio już ukladal się | tarczyla fima „Polmin”, a pierników tirma 
dj tolt Ar 7 i spipl c i „ z .} > . 

podobno z niektórymi wierzycielami «0 do „Rothe“. Nadto obdarowano  najbiedniejsze 
spłat ich wierzytelności hipotecznych. A trze- 4 teci w liczbie 509 Mias wię = 
ba ta pudnieść, Że tych wierzycieli hfpobecze | "700! Te o, 
e E RAZIE a tęch wierzytoj. |czyła bezpłatnie fimna „Bata? (60 par obawia). 
nych jest znaczna iiość 3 suma tych wierzyte , x 

mości wynosi około 2 miljonów złotych. Jesz- zaś firma „Kapera“ 10 par źniezowców, 


szechnych, ochronek i t, d. — Trudu rozdziału 


podjał się w imienin Komiictu p. Polaczek 


Gł. U 


zycie śespodarcze. 


4000 zł. kredytu 


na 1 domek. 


Pregram popierania ruchu budowlanego 
w roku 1933. 


We wtorek odbyło się pod przewodnicetwcn 
premjera Prystora posiedzenie Komitetu Eku- 
nomicznego Ministrów, na którem wysłuchano 
sprawozdania komisji dla opracowania planu 
popierania budowniciwa mieszkaniowego na r. 
1933. Ze sprawozdania wynika. że mimo pam 
jącej depresji gospodarczej, kudownietwo mie- 
nie zamarżo. 


wnietwie į zwiekszenie przewozów materjałów 
budowlanych, Czynnikiem ożywienia była ne 
ilość uruchomionych publicznych kredytów bu- 
dowlanych, ale przedewszystkiem spadek kosz- 
tów budowy, powodujący samorzutny rozwój 
drobnego budownictwa. 


Komitet Ekonomiczny uznał za  niezbę 
dne — mimo trudnych warunków gospodar 
czych — wruchomienię w roku bieżącym na 


cele pomocy dla budownictwa w r. 1933 kwoty 
conajmniej 20 miłjonów złotych. Z kwoty tej 
mdzielane będą kredyty w wysokości nieprzę- 
kraczającej 50% kosztów bndowy i 4.000 zł. 
na jeden demek. Jedynie w Warszawie, ze 
wzgiędu na wyższe koszta budowy, suma kre- 
dytów w wyjątkowych wypadkach będzie mo- 
gla być podwyższona do 5.00v zł. na jeden 
domek. Pierwszeństwo w uzyskanim kredytu zo 
stało przyznane tym budującym. którzy w sto- 
sunku do kosztów budowy będą potrzebowali 
najmniejszego kredytu. 

Z publicznej pomocy kredytowej korzystać 
będą w zasadzie równorzędnigę budynki muro- 
wane ij drewniane. W tych jednak miejscowo- 
ściach, w których koszt budowy domów muro- 
wamych będzie wybitnie przekraczał koszt bu 
dowy domów drewnianych, w pierwszym rzę- 
dzie pomoc udzielana będzie budownictwu dre- 
wnianemu. 

W dalszym ciągu Komitet Ekonomiczny Mi 
nistrów postanowił spowodować uproszczenie 
postępowamia przy zatwierdzaniu planów bir 
bowlanych, oraz w celu obniżenia kosztów bu- 
dowy spowodować redukcję szeregu opłat pań- 
stwowych i samorządowych, uiszczanych przez 
budującego. M. in. postanowiono obniżyć o po- 
łowę dodatek administracyjny, pobierany przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego od budowla- 
nych pożyczek gotówkowych  amortyzacyj- 
nych. 

W celu ułatwienia ludności nabycia dziatek 
pod budowę, Komitet Ekonomiczny Ministrów 
ustalił warunki sprzedaży parcelowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego państwowych 
terenów pod drobne budownictwo w Warsza- 
wie, Krakowie, Poznaniu, Wilnie, Toruniu, Bia- 
łymstoku. Brześciu nad Bugiem, Katowicach, 
Bydgoszczy, Dąbrowie Górniczej i Częstocho- 
wie. W miastach tych przeznaczono do sprze- 
daży w ciągu b. r. kilka tysięcy działek, na 
warunkach nader dogodnych, W szczególmości 
znaczne ulgi uzyskać mogą nabywcy. przystę- 
pujący jeszcze w ciągu b. r. do budowy. | 

Największy nacisk położony został na skie- 
rowamie pomocy dla bndownietwa, przede | 
wszystkiem na budownictwo najskromiiejsze. 

RE 


5.7 milj. bezrobotnych w Niemczech. 


Ilość bezrobotnych w Niemczech wynosiła 
z końcem ub. roku 5.783.000. 

Liczba bezrobotnych w Czechosłowacji 
wzrosła w ciągu grudmia 1932 r. o 141.000. 
osiągając cyfrę 749.876 osób. ; 

Są to cyfry b. wysokie. Zaznaczyć jednak 
należy. że w Obu tych państwach sposób obli- 
czania liczby bezrobotnych jest inny niż w Pol 
sce. To też te cyfry dają naogół wierny obraz 
bezrobocia. Między statystyką oficjalną «u rze” 
czywistością niema w Niemczech wielkiego 
rozdźwięku., 


987 POLAKÓW WYJECHAŁO FRANCJI. 


W okresie od 26 do 31 grudnia 1932 r. wy- 
jechało z Francji ogółem 2.711 cudzoziemców, | 
pozostajacych bez pracy, w ich liczbie 987 | 
„Polaków. W okresie tym pobierało we Francji 
zasiłki 217.109 bezrobotnych. 
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Od Administracji. 


"Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


styczeń 


Równocześnie zwracamy się | 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli | 
miezwłecznie zaległości wyrów- 
nać. 


„GLOS NARODU" z dn. 13-go Stycznia 1938 
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maszorują powoli wojska chińskie. Wprawdzie Japoùczycy zapowniają, że akcję wojenną, 
ograniczą tyiko do prowincji Dźchoł, jednak Chińczycy liczą się poważnie z wtangnięciem 
wojsk japońskich do dawmej stolicy cesarzy chińskich Pekimi, którego nazwą zmieniono 
przed kilku laty na Pejpin. Japończycy posługują się jrzytem nowoczesną bronią. Pancer- 
nego samochodu, który widzimy na górnem zdjęciu, nie powstydziłaby się z pewaością ża- 


dna armja europejska. Na dole: część pociągu pancernego. 
o Iniarska postępuj íd 
prawa iiarska postęhuje Naprzód. 

Wszystkie kraje starają się. aby jak nuj-| Jagmina przekonały nas, że musiniy dążyć do; 
mniej sprowadzać, lecz wzmocnić produkcję | osiągnięcia wyborowego, jednolitego nasłenia, 
wewnętrzną. Saniowystarczalność ma unieza-|z którego tak włókną jakoteż nitka byłyby 
leżnić produkcję krajową od obcej, dostarczyć | delikatniejsze. © 7 
pracy miejscowym siłom i zmniejszyć bezrobo* Nadto porownanie stann lniarskiego w na- 
cie, a nadto wzmocnić skurb państwa. szym kraju z postępem w tej dziedzinie w kra- 

Na tem stanowisku stanęło towarzystwo | jach iamych przekonało nas, że nasza produk- 
Iniarskie w Wilnie. Opierając się na zasadzie |eja i przeróbka stoj znacznie niżej od wyni- 
głoszonej przez generała Lucjana Żeligowskie-|ków pracy naszych sąsiadów. Gdy n. p. Bol- 
go, że „ziemia nasza winna nas nietylko wy-|szewja ma około 100 techników doskonale o- 
żywić ale i odziać” rozszerza swą działalność | beznanych ze sprawą Imiarską (techniką). to 
na całą. Polskę. Już założyło dwa oddziały w|my dopiero stawiamy pierwsze kroki naukowe 
Małopolsce we Lwowie i w Krakowie. w tej dziedzinie. 

Duia 19 grudnia z. r. usłyszeliśmy w sali Cóż tedy mamy czynić, aby wykorzystać 
Tow. ron. w Krakowie przemówienia prof. | sposobność do podniesienia majątku krajowe. 
dra Jagmina wobec członków tow. opieki nad |go 
przemysłem ludowym w Zach. Małop. i dele Oto przedewszystkiem uświadomić całe spo 
gatów M. T. R. pełne ożywczych i praktycz- |leczoństwo, jak demiosłe zadanie ma ono spel- 
nych myśli į poczynań rokujących jak najlep-|nić pod względem  gospodarczo-społecznym, 
szą. przyszłość dla produkcji konopi Inu j wet: | Jezeli nie zdobela. się wszystkie powłaty na 
ny w Polsce. Towarzystwo lniarskie z siedzi |(ę odwagę. z jaką stanał do walki z bawełną 
bą w Wilnie podjęło się ciężkiej pracy zbada- li innymi importowanymi surowcami włókienni- 
nia możliwości produkcji krajowej, której wy- czymi powiat oszmiański (włożono tam lniane 
niki ogłasza w kwartalniku „Przeglądzie lniar- | koszule, począwszy od starosty, prezesa O. T. 
skim“ i przekonało się, że 0. i K. R. kofieząć na woźnyn w spółdzielni), 

1) można rozszerzyć produkcję krajową ojto niech przynajmniej szkoły powszechne, za- 
kilkaset tysięcy ha i dać zatrudnienie wielkiej | wodowe, rolnicze i przemysłowe dopomogą do 
rzeszy robotnikćw. których wyjazd za grami- |urzeczywistnienia samowystarczalności w dzie 
cę jest zahamowany. | dzinie Imiarskiej. 

2) łącznie z tą dążnością trzeba starać się| Mamy okolice, gdzie dotychczas utrzymał | 
rugować wyroby bawełniane, wstrzymać Slę|się dawny zwyczaj hodowli į przeróbki lnu jak! 
od sprowadzania konopi z Włoch, juty i siżału | Podhale. Orawa i Spiż. Ze statystyki wynika, 
na worki i powroźnicze wyroby i wełny zagra-|że największy obszar pod Inem wykazuje po- 
nicznej, Tak samo trzeba wstrzymać się lub) wiat nowotarski, bo 1800 ha, Ilość domów zaj. 
ograniczyć dowóz oleji i nasion oleistych %|mujących się uprawą i przetwórstwem Inu 
zagranicy. 4508, warsztatów 8344. Obecna zdolność wy: 

Już w tym kierunku uczyniliśmy wielkie | twórcza wymosi 70.000 metrów płótna. W ze- 
postępy. albowiem intendantura wojskowa za-| szłym roku wytworzono ponad 29.000 m. Lecz 
mawia samodziałowe tkaniny. W ciągu jednej | niestety znaczne obszary zachodniej Małopol- 
zimy dostarczono około 150.000 metrów sa-|ski, na których niegdyś hodowano len, kono- 
modziałów. pie i owce į przerabiano na potrzeby domowe 

Możliwości naszego wiejskiego przemysłu | zerwały z tradycją (matki powtarzają: nie mo- 
domowego, naszej manulaktury są olbrzymie. |żemy nauczyć swych dzieci, bo nie umiemy). 
Ponieważ jedna miejska kobieta w ciągn mie- W tych stronach będzie obowiązkiem nau- 
siąca może wyprząść i wytkać około 30 me-|czycielstwa, aby nawiązało do nie tak daw- 
trów. w ciągu 5 zimowych miesięcy wypadnie |nvch czasów złotą nić tradycji i nanczyło 
na 1 osobę 150 metrów. Miljon prządek — to |dzieci starsze w szkole tego, czego im rodzice 
jest tylko jedna piąta kobiet na wsi. Mijon ;dać nie mogą. Żywimy także niepłonną nadzie- 
prządek pracując w ciągu zimy, da nam 150|ję, że nasze Kuratorium szkolne poprze ten 
riljonów metrów tkanin, wnosząc do Ws? przy |ruch ku stworzeniu przemysłu domowego włó- 
najmniej 150—290 miljonów złotych i zmniej- | kienniczego. 
szając o 1/4, a może o 1/3 import bawełny Uzasadniam potrzebę poparcia: To się sta- 
i juty. nie, gdy w czasach wojny blokada naszych 

Trzeba też podnieść z nznaniem ten fakt, |oranic utrudni lub odetnie dowóz materjałów 
że ten przemysł lniany samodziałowy zapo- włókienniczych? Czyż bedziemy wtedy zbierać 
czątkowany przed półtora rokiem doprowadzi |nokrzywy, aby odziać wojsko i siebie, jak to 
do wytworzenia w 4 województwach (w ciągu |czyniła niedawno term Austrja? Jeżeli Niem- 
trzech kwartałów) produkcji 500.000 metrów.jcy. Francja, Bolszewja, których granice są 
przyczem obrót gotówkowy wyniósł około mi- |więcej zabezpieczone, niż uasze, stawiają kwe- 
ljona zł. stję lniarską na porządku dziennym, to my 

3) Kilkoletnie prace doświadczalne prof. |zamiast stanąć ramię do ramienia na polu go- 
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Giełda krakowska. 

Kraków. (PAT). Giełda: 3 proc. poż. budo- 
wiana 42.75; 4 proc. inwest. 102 i pół, Poza 
giełdą Jaworzno 9.80. Waluty bez zmiany. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa. (PAT). Dewizy:  Holandja 
358.90, 359.80, 558.00; Londyn (29.95, 29,97), 
80.11, 29.81: N. Jork 8.925, 8.945, 8.905; ` te- 
legr. 8.929, 8.949, 8.909; Paryż 34.85, 34.94, 
34.76; Sztokholm 163.70, 164.50, 162.90; Szwaj 
carja 171.85, 172.28, 171.43; Berlin prywatny 
212.07 niejednolita. 

KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 87.50, 87.00 mocniej- 
SZA. 
Pożyczki: 3 proc. budowlana 42 i pół, 42 
i trzy czwarte; 4 proc. inwestycyjna 104 i pół, 
104 i jedna czwarta; 4 proc. seryjna 11; 5 pro- 
centowa konwersyjna 42 i jedna czwarta, 42 
i pół; 6 proe. dolarowa 57, 56 i pół, 56 i trzy 
czwarte; 4 proc. dolarowa 57, 55 i trzy czwar- 
te; 5 proc. stabilizacyjna 55 i jedna czwarta, 
55 i pół (drobne 55). przeważnie mocniejsza, 

Dolai prywatny w Warszawie z godz. 12.30: 
8.93. Pożyczki w N. Jorku: dillonowska 60; 
stabilizacyjna 54 i pół, 54 i siedem ósmych; 
warszawska 38 i jedna ósma do 39 i tmy 
ósnie. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT). Paryż 20.28; Londyn 17.43 
i pók: N. Jork 5.19 i trzy czwarte; Belgja 72.06 
Włochy 28.61; Miszpanja 42.47 i pól: Holan- 
dja 208.76 i jedno czwarta; Berlin 123.82 i pół; 
Wiedeń oficjalny 72.91; Sztokholm 95.20; Oslo 
89.90; Kopenhaga 30.40: Sofja 3.76; Praga 
15.34: Warszawa 58.20; Bialogród 6.97 i pół; 
Ateny 2.75; Komstantynopo! 2.37 i pół; Buka- 
reszt 3.08 i pół: Helsinki 7.55; Bnenos Aires 
109. 


Piątek, 13 stycznia 1933. 

Kraków, (312.8 m.) G: 11.40 Codz. Prze 
gląd Prasy Polskiej i kom. meteorol. Gł. Woj- 
skow. Stacji lotn. z Warszawy; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marj; program na dz. 
bież; 12.10 Plyty gramofon. około 13.20 kom. 
metcor. z Warszawy; 15.19 Transmisje z War- 
szawy; 15.50 Płyty gramofonowe; 16.25 Tran- 
sinisa z Warszawy; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 

17.00 Koncert z Warszawy; 17.55 Program 
na dz. nast.; 18.90 Muzyka lekka z Warszawy, 
w przerwie krak. wiad. bież.; 18:50 Kom. nar- 
ciarski: 19.00 Rozmaitości kom., giełda zbo- 
żowa; 19.15 Odczyt p. t.: „Z życia  storezy- 
ków”, wygł. dr. K. Rouppert. prof. U. J.; 19.30 
Transmisje z Warsz; 21.50 Transmisja kon- 
certu europejskiego z Medjolanu i Turynu; 

Lwów, (350.7 m.) G.: 15.25 Lwowski kącik 
L. 0. P. P; 16.10 „Żałosna historja o pajacy: 
ku Frycku* wg. Z. Rabskiej w oprac. Cioci 
Ady; 16.40 „John Locke, ojciec liberalizmu (z 
cyklu wybitni filozofowie współcześni), wygł. 
dr. K. Ajdukiewicz, prof. U. J. K.; 18.00 Kon- 
cert solistów; 19.00 Człowiek i maszyna, felje* 
tom. 

Warszawa, (1411.8 m.) G: 11.40 Codz, Prze- 
glad Prasy Polskiej; 11.50 Kom. meteorol. Gł. 
Wojsk. St. Meteor, dla komunik. lotniczej; 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr, Hejnał 
z Krakowa; 12.05 Program na dzień  bież.; 
12.10 Płyty gramofonowe; 13.20 Urzęd, Kom. 
P. I M; 15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport.; 
15.15 Komunikat gospodarczy; 15.25 Chwilka 
lotnicza i rrzeciwgazowa: 15.30 Chwilka mor 
ska i kolonialna; 15.35 Angielski „.Linguapho- 
nc“; 15.50 Muzyka wiejska: 16.25 Przegląd 
wydawnictw perjod.; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 
17.60 Koncer! w wyk. Repr. Ork. Pol. Państw.: 
17.55 Program na dzień nast; 18.00 Muzyka. 
lekka; W przerwie: wiadomości bieżące; 18.50 
Kom. dià narciarzy z Krakowa; 19.00 Rozmaj- 
tości; 19.20 „Przegląd roln. prasy kraj. i zagra. 
nicznej” z Wilna; 19.30 Feljeton p. t. „Powo- 
dzenie w interesach“; 19.45 Prasowy Dzien- 
nik Raljowy: 20.00 Pogadanka muzyczna: 
20.15 Transmisi? z Filharm, Warsz., 21.40 
Wiadomości sportowe; 21.45 Dod. do Pras. Dz. 
Radj.; 21.50 Koncert europejski włoski Gru- 
py Północnej Radja Włoskiego; 23.25 Urzęd. 
Kom. P. I. M. i kom. policyjny; 23.30 Muzy- 
ka tan. z płyt. 

Katowice, (408.7 m.) G: 15.50 Intermezzo 

muzyczne; 16.10 WŁ Włosik. Pogadanka z 
działu: „Ogrodnik Śląski"; 19.00 Kpt. R. Su- 
mowski: „350 lat temu pod Pskowem ze Ste- 
fanem Batorym”; 28.20 Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim. 

a aa ER EO 
spodarczo, mamy osłabiać nasza żywotne 
siły, niezdrową, samołubną polityką?..  „Ca- 
veant consules, ne quid detrimenti Respublica 
capiat’. 

Wreszcie i duchowieństwo winno Się të 
sprawą zainteresować. Niech i ono podejmie 
pracę ekonomiczną, aby robotnik przekonał 
się, że nie trzymamy z „kapitalistami" i że 
na wzór Chrystusa z uczuciem: „żal mi tego 
ludu? pracujemy z rzeszą ubogich na kawałek 
codziennego chleba. 


X. Goiha Franciszek 
proboszcz w Bachowicach. 
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„Nie chcemy drugiej Sadowy“ 
Dziennik belgijski w obronie Polski. 


Bruksela, (PAT.) Znany dziennik brüksel- 
ski „L'lndependence Belge? zamieszcza nastę- 
pujący artykuł zatytułowany „A teraz kolej 
na „Korytarz“ polski”. 

Autor stwierdza, iż propaganda rewizjoni- 
styczna Niemiec, dotycząca ich wschodnich 
granic wkroczyła teraz w swe decydujące 
stadjum. 

Autor zadaje sobie pytanie: co czyni wobec 
tego wszystkiego Francja, sprzymierzeniec Pol 
ski Tu powstaje cały problem. Należymy wła- 
śnię do ludzi, którzy sądzą, że wojny w roku 
1914 możnaby było uniknąć, gdyby Anglja po- 
wiedziała, jak to było w roku 1911, że będzie 
po stronie Francji. Dla tych samych przyczyn 
sądzimy. iż konieczne jest w chwili tak gwał- 
townej kampanji antypolskiej, wszcżętej przez 
Niemcy, aby Francja powiedziała komu po- 
trzeba, iż będzie interwenjowała militarnie nad 
Renem w wypadku ataku niemieckiego pod 
jakąkołwiek formą na Polskę. Nie chcemy wi- 
dzieć — kończy „l Independence Belge? — 
drugiej Sadowy. . 


Mołotow o programie na rok 1933. 


Moskwa, 12 stycznia. Przed komitetem 
centralnym partji komunistycznej wygłosił 
przewodniczący rady komisarzy ludowych 


Mołotow przemówienie, w którem wskazał na 
„zadania, jakie mają być wykonane w roku 
bieżącym. Najważniejszem zadaniem przemysłu 
w r. 1983 jest wzmożenie wydajności pracy, 
obniżenie kosztów produkcji i podniesienie ja- 
kości produktów. Plan gospodarczy na rok 
bieżący przewiduje podwyżkę (?) płae w prze- 
myśle o 9 procent w stosunku do płac z roku 
1982. Mołotow wskazał dalej na konieczność 
prowadzenia dalszej walki z klasami burżuazyj 
nemi, Kułacy i inni wrogowie komunizmu oka 
zali howiem dość sprytu, aby wykorzystać każ 
dą sytuację chwiejną, szczególnie wśród mas 
małomieszczańskich. 


Hitlerowcy tracą wpływy. 


Lipsk, 12. 1. (PAT.) Po ostatnich wyborach 
komunalnych w Saksonji wiele gmin zmieniło 
radykalnie swe oblicze. W większej części 
miejscowości nastąpił silny wzrost wpływów 
komunistów i soejaldemokratów, przy jedno- 
czesmym spadku głosów hitlerowców, którzy 
z dniem każdym, zwłaszcza po ohydnym drez- 
deńskim mordzie kanturowym, tracą coraz li- 
czniejsze rzesze zwolenników. Prawie wszędzie 
zarysowuią się w dużym stopniu Silne prądy 
lewicowe, rozprzestrzeniające się w Niemczech 
w ostatnim czasie bardzo poważnie. 


Hindenburg konferował z Strasserem. 


Berlin. (PAT). Jak donoszą dzienniki. pre- 
zydent Hindenburg odhył przed kilku dniami 
poufną konferencję z przywśdcą narodowych 
socjalistów Grzegorzem Strassere.n.  Wiado- 
mość o tej audjencji utrzymywana była dotych 
czas w ścisłej tajemnicy. „Deutsche Alg. 
Ztg.* donosi, żę Strasser na razie zachowuje 
rezerwę i wystąpić ma na widownię dop'ero 
wówczas, gdyby między Hitlerem a rządem 
Rzeszy doszło do otwartego konfliktu. 


KATASTROFA HYDROPLANU., 


Paryż 12 stycznia. W Tumi.ie spadł wczoraj 
do morza i zatonął wodnopłatowiec marynarki 
wojennej. na którego pokładzie znajdowało się 
7 osób. Trzy osoby utonęły razem z aparatem, 
zaś 4 osoby, z których jedna odniosła ciężkie 
rany. zdołano wyratować. 


Fo sarm kniecia kroniki. 


ZAWODY HOKEJOWE W KRAKOWIE. 

Wczoraj, o 3-ej odbyły się w Krakowie za- 
wody o mistrzostwo w hokeju okręgu krakow- 
skiego w klasie A. Drużyna „Cracovii“ wystą- 
piła w pelnym składzie z olimpijczykami Ko- 
walskim i Marchewczykiem, drużyna „Sokoła 
również w pełnym składzie. Wynik 2:1 dla 
„Sokola“. W pierwszej teraji 1:0 dla „Craco- 
vii, która początkowo grała b. dobrze, w dru- 
giej — 0:2 dla „Sokoła“, w trzeciej — 0:0. 
Sędziował p. Osiek, Widzów około 1.000. 


najpiękuiejszy okręt żaglow 
to prawdziwe arcvdz. zd 


Sm 
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„GŁOS NARODU" z dn. 13-go Stycznia 1938. 


Ogromny wzrost liczby emerytów. 
Słuszne zarzuty opozycji w Kemisii Budżetowej. 


Warszawa 12. 1. (Telf. wł.) Na dzisiejszura 
posiedzeniu Sejmowej Komisji Bndżetowej sł 
stąpiono do rozważania hudżetu emerytur i 
rent inwalidzkich. Oba te działy ref « ował mos. 
Wagner (B. B). W zwiazku-z budżetem emie- 
rytur sprawczdawca podniósł, że budżet wzrósł 
znacznie, bo gdy w roku 1924 wydatki wyno- |» czego uzyskała emerytury okolo 4.400 osóh, 
siły 32,260.060 zł., to ohecnie preliminowane są | inne z powodn przedłużenia okresu wyslugi 
cne na sumę 157,808.009 zł. Tłumaczy się to|2 10 na 15 lat pozkawione są zaopatrzenia. 
według referenta wzrostem (1) przeciętnygo za- | Trudno tłumaczyć to tem, że ludzie się sta- 
opatrzenia na osobę. Przeliczenie Jat .stużhy na |rzeją, skoro połowa nowych emerytów nie wy- 


| 


rozbieżneść między temi interesami a polityka | 
poszczególnych resortów w Zakresie spraw per 
sonainych. Sam referent podkreślił, że w cią- 
gu 10 miesięcy 


zwolniono z posad około 16.060 urzędników. 


DA 
is 


zasadzie ustawy z 18-go marca 1903 r., da Csz- 
czędność w sumie około 12,00¢.900 zł. których 
użyje się na pokrycie wydatków, związanych 
z ewentualnym wzrostem liczby emerytów. U- 
rzędników naństwowych i wojskowych z pra- 
wem do zaopatrzenia emerytalnego w okresie 
sprawozdawczym 


zwolnione 4447, 


a w tym sẹmym okresie urzędników kontrak- 
towych bez zaopatrzenia emerytalnego 


zwolnieno 5.335. 


Przechodząc do budżetu rent inwalidzkich, 
mówca podkreślił, że jego zdaniem znaczne 
zmniejszenie po stronie wydaikćw. Wydatki 
jednak mogą się okazać większe od prelimino- 
wanych dlatego. że inwalida. który zarabiał 
dwa razy więcej niż wynosi pelna renta inwa- 
lidzka, miał zaopatrzenie zawieszone, Skutkiem 
kryzysu wielu inwalidów utraciło zarobki, wo- 
bec czego automatycznie nabywają prawa o- 
trzymywania renty inwalidzkiej. Referent z na 
ciskiem stwierdził, że rząd nie ma zamiam n> 


służyła 15 lat. Najwyższa fzbą Kontroli usta- 
lila, że 1 kwietnia 1929 r. bylo emerytów woj- 
skowyceh 4099, a 1 lipea 1932 r. w preliminarzu 
widnieje liczba 9.794, czyli że w ciągu 3 łat 
wzrosła ich ilość o 5.695. Ilość emerytów cy- 
wilnych w tym czasie z liczby 17.262 wzrosia 
do liczby 32.195, czyli okrągło przybyło 15.000 
nowych emerytów a razem wojskowych i cy- 
wilnych przeszio 20.000. Jeżeli zastosujemy 
ten sam klucz. którego użył p. referent, to o- 
każo się. że połowa została wydalona dlatego, 
że się nie podobała. Poprzednio przenoszono 


|ludzi w stan nieczynny a po 6 miesiącach szli 


oni na emeryturę. Było to jefnak kosztowne, 
to też przy pomocy komisyj lekarskich zasto- 
sowano nowy Sposób przenoszenia na emery- 
ture, WF szkolnictwie do roku 1929 odchodziło 


ina emeryturę przeciętnie 800 nauczycieli roez- 


nie, od roku 1929 ilość emerytów gwałtownie 
się podniosła i już 
za rok 1931 mamy 1543, emerytów. 
Przykro patrzeć na to, jak się obecnie tra- 
ktuje ludzi, którzy mają za sobą dziesiątki 


welizowania ustawy inwalidzkiej, wobec czego |lat czynnej służby dla państwa. Są takie fak- 
nie grozi inwalidom zmniejszenie dotychczaso- j ty, że dyrektor gimnazjum Zaczyna urzędowa- 
wych rent. Tak samo w zakresie emerytur rząd |nie 1 września, a 2-go dowiaduje się, że nie jest 
nie ujawnia zamiarów w kierunku ich zmiany. | dyrektorem. Niedawno jeden z generałów pier. 


W dyskusji pos. Łucki z Kl. Ukr. uskarżał 
się, że dotychczas nie wyszło rozporządzenie 
wykonaweze w sprawie zaopatrzenia inwalidów 
oddziałów ukraińskich, co uchwalono w roku 
ubiegłym. Niewykonywana jest również kon- 
wencja wiedeńska z roku 1923. Mówca zgłosił 
rezolucję, wzywającą rząd do wydania wspom- 
nianego rozporządzenia wykonawczego i wsta- 


wszej brygady. bawiący w Zakopanem, dowie- 
dział się cd znajomego na ulicy, że jest eme- 
rytem. W r. 1929 do budżetu emerytur dopla- 
cono przeszło 20 miljonów zł, w rok potem | 
przekroczenia wyniosty 50 miljonów Zł, a w 
r. 1931/32 36.614.000 zł. W tych warunkach 
kudżet nie może być należycie opracowany, 
ho niewiadomo. ilu przybędzie nowych emery- 


wienia do budżetu pół miljona zł. na zaopatrze | tów. 


nia inwalidów b. armji ukraińskiej. 


Xar., zaznaczając, że dążeniem „jego Klubu 
jest. aby w dyskusji nad budżetem emerytur 
górował interes państwa i skarbu. Mówca za- 
znacza, że niestety widzi się od szeregu lag 


Polak powie w radjo londyńskiem 


Następnie przemawiał pos. Ciołkosz, po 


Przemawiał następnie pos. Kornecki z Kl.“ nim pos. Rozmaryn, następnie wieemin. Ko- 


zlowski oraz referant pos. Wagner, Budżeż Ko- 
misja przyjęła głosami B. B. w drugiem czy- 
taniu. i F 


x 
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prawdę o „korytarzu“. 


Berlin, 12 stycznia (PAT). Naejonalistycz- |skie również dopuściło przedstawiciela Nie- 


na „Boersen Zig“. wyraża niezadowolenie z 
powodu powodzenia inłerweneji polskiej w 
Anglji w związku ze znanym incydentem ra- 
djowym. Dziennik przypisuje sukcesowi pro- 
pagandy polskiej uzyskanie dla przedstawi- 
ciela Polski dostępu do radja angielskiego ce- 
lem wygłoszenia prelekcji na temat Pomorza 
polskiego. Byłoby to tylko — zdaniem dzien- 
nika — aktem lojalności gdyby radjo angiel- 


miec (1) do wypowiedzenia poglądu niemiec- 
kiego (!) na temat „Koryłarza”. O ile jednak 
do tego nie dojdzie, rząd niemiecki w odpo- 
wiedzi na odczyt polski w radjo angielskiem 
powinien by tegoż samego dnia za pośredni- 
ctwem wszystkich niemieckich stacyj radjo- 
wych tmnsmitować odczyt niemiecki na te- 
mat „korytarza“. 
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Represje przeciw anarchistom 


w Hiszpanii. 


LJ 


Paryż, (PAT) Donoszą z Hiszpanji, że w |katu robotników kolejowych, drugi zaś jego; 


miejscowości Reus koło Barcelony usiłowano 
wysadzić w powietrze kabel elektryczny. 
Wszczęte przez polieję dcchodzenia naprowa- 
dziły na ślad składu amunicji, bomb, kara- 
binów, oraz materjałów wybuchowych, znajdu- 
jącego się w mieszkaniu prywatnem w Tar- 
ragonie (Katalonia), aresztowano kilku rewo- 
luejonistów, w których mieszkanit znaleziono 
przyrządy do fabrykowania bomb. W związku 
z tem aresztowano dwu mechaników kolejo- 
wych, z których jeden jest prezesem syndy- 


Największa sensacja ekranów Europy. — HYPER EGZOTYCZNY FILM, jedymy autentyczny 
nakręcony w całości w dżungli podzwrotnikowej 

Filmowa księga cdiunąlł. — Niezwykłe 

przygody małżonków Johnsonów wśród tys ąca 
niebezpieczeństw w sercu Konza. — W dżangli 
grozy i śmierci. — Dwie godziny przygód i nie- 
bezpieczeństw w tajemniczych i niezbadanych 
i a‘ è ostępach. — Nigdy niewidziane sensacyjne sceny 
z życia największych drapieżników i najmniejszych (ludzi lilinutów). — Poraz pierwszy w fil- 
mie nirzycie olbrzymie goryle, których Życe polpatrzyli bohat. uczestnicy ekspedycji film. 
Szczyt emocji! — Ponądłe w programie; Sensacyjny tygodnik Foxa „Dar Pomorza* 
vy szkolny Polski zdję y przez wyprawę Foxa na Atyllach. Film ten 
jęć i nastroju. Wyświetl. w Paryżu wywoła! niebywały zachwyt i sensację. 


` 


sekretarzem. Obaj przyznali się do udziału. 
w ruchu rewolucyjnym. W Tarrasso (Kata- 
lonja) rewizja przeprowadzona w siedzibie 
syndykatu robotniczego, ujawniła znaczne 
ileści bomb, 11 sztandarów czerwonych į czar. 
nych, karabiny eraz amunicje. Prezes syndy- 
katu został aresztowany. Gubernator cywilny 
prowincji Andaluzja nakazał zamknięcie 
wszystkieh, należących do hiszpańskiej konfe- 
deracji pracy syndykatów, ponieważ — jak; 
estatnie wypadki dowiodiy większość 


| 
członków należy jednocześnić do iboryjskiej | 
federaci; anarchistycznej. | 
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FAŁSZERZE MAREK. 

Berlin, 12 stycznia. Policji berlińskiej uda- 
ło się wykryć bandę fałszerzy pieniędzy, na 
której czele stał inż. Urban. Banda ta wydzier- 
żawiła sobie część pewnej fabryki w północnej 
części Berlina i tam od roku fabrykowała do- | 
skonale podrobione monety | 
Trzech członków bandy zdołano aresztować, 

A SW CAB. | 
podczas gdy inż, Urban zbiegł. 


| 
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dywumarkkowe. - 
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Nagrodzeni malarze i rzeźbiarze. 


Warszawa. (PAT). Na posiedżeniu "sądu 


|rozdqamia nagród nv Salonie Zimowym L P, 8. 


pod przewodnictwem prof. Wł. Skoczylasa, 


przyznano następujące nagrody: magroda pre- 


zesa Rady Ministrów 500 zł Fr. Strynkiewiczo 
wi za rzeźbę „Głowa J. Kasprowicza”, nagro- 
dę również prezesa Rady Ministrów 500 zł, 
Wacławowi Borowskiemu za obraz „W praco- 
wni“, nagredy Min. WR. i OP. po 500 zł. Kam. 
Ditkowskiemu za obraz „Martwa natura”, I. 
Nitschowej za rzeżhę „Portret p. Curie-Skło- 
dowskiej' Nagrody Min. Spraw Zagran, po 500 
z4. J. S£imot-Piefkiewiczowej za obraz „Domy 
i ludzie”, Tad. Potworowskiemu za orabz „Mar 
twa natura“. Nagrody Banku Rolnego po 500 
zł, WŁ Jarockiemu za obraz „Zimowy pora- 
vek“ i W. Taranczewskiomu za obraz „Martwa 
natura”. Nagrodę Magistratu m. stol. Warsza- 
wy 500 zł. Z. Grabowskiemu za obraz „Akt“ 
i nagrodę prezesa PKO 500 zł. L. Dolżyckie- 
mu za obraz „Portrety córek", 
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KS. BISKUPĄ 
NOWOWIEJSKIEGO. 


Z Plocka donoszą, że ks. arcyb. A. J. Nowo- 
wiejski, schodząc po wewnętrznych schodacA 
sweso pałacu do swego kapelana ks. prałata 
Wielońskiego, upadł tak nieszczęśliwie, że zla- 
mał sobie prawą rękę powyżej łokcia, U lewej 
ręki nadwyrężony został duży palec. 


ZNÓW PUŁKOWNIK. 


Warszawa 12. 1. (Telef. wł). Kierownietwo 
udministracji Zakładu Scheiblera i Grohmana 
powierzono pułk. Abłamowiczowi. 


PRZED ODFOWTIEDZIĄ NIEMIEC. 


Warszawa 12. 1. (Telef. wł). W najbliż- 
szych dniach spodziewana jest odpowiedź rzą- 
du niemieckiego na demarche rządu polskiego, 
odnoszącego się do głośnej prowokacji radja 
krółewieckiego. 
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ZYSK BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, 12. 1. (Telef. wł.) Rada Banku 
Polskiego na posiedzeniu z dnia 12 bm. usta- 
lia czysty zysk za ubiegły rok operacyjty w 
wysokości 12.200.000 zł. i uchwaliła przedsta- 
wić Walnemu Zebraniu Akcjonarjuszy wnio- 
stik o wypłacenie za rok ubiegły dywilendy 
w wysokości 8 proc. 


LOTERJA KLASOWA. 


Warszawa, (PAT.) Główniejsze wygrane 
dzisiejszego ciągnienia Państwowej  Loterji 
Klasowej: 15.000 zł. nr. 89.056; po 5.000 zł. 
nry 46.987, 122.128, 142.497; po 2.000 zł. nry 
4,417, 114.145, 117.814 i 135.888. 
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Chiny skarżą się mocarstwem, 


Paryż. 12 stycznia. Rząd chiński zawiado. 
mif oficjalnie sygnatarjuszy protokolu bokser- 
skiego z r. 1901 o zajęciu Szan-hai-kwanu 
przez wojska japońskie. W nocie tej rząd chiń- 
ski zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność 
za szkody mogące powstać przez akcję obron- 
ną wojsk chińskich. 


————— 


| PENSJONAT PRYWATNY | 


6G6-klasowy 
Z programem nauk gimnazjalnych 
$S. Wizytek w Jaśie, 


Położony blisko stacji kolejowej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym; 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kle rekreacje, a nawet odrabiają 

' szkolne zadania. i 
Po ukończeniu Zakłada dostatecznie 
| są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum. 
Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona. 
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Pamietaj złożyć ofiarę 
ma rzecz bezrobotnych 
na rece 


Aroybiskugiego komitetu Ratunkowego! 


Str. 8 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 3 


Pani Wrażewska objaśniła Mirka, że niektóre 
tylko sprzęty byly poznaczone ręką jej męża, gdyż 
większość pozostałych po nim przyborów zagincja. 
Jednak wszystkie dokupywane przedmioty znaczyła 
ona sama w tenże sposób; miały bowiem w przy szłości 
służyć Mirkowi, którego imię od tej samej zaczynało 
się litery. 

Wreszcie, nasyceni, złożyli rzeczy do plecaków 
i wsunęli się do wnetrza groty. 

Mirek zobaczył w mroku faliste skle pienie, opa- 
dające nisko i tworzące zarazem Ściany pieczary. Na 
jej podłożu widoczne były ślady oblitego przepływu 
wody w postaci: zwałów żwiru i piasku. Dalszego 
przejścia nie dostrzegał nigdzie: tylko wałeb: nisko 
czerniały dwie nieduże, uieco wyżłobione woda 
szczeliny. 

Pan Bieżyński polecił zlożyć plecaki w kącie, pod 
ściana pieczary, poczem ku zdumieniu Mirka usiadł 
na ziemi i, raczkując, wsunął sie w prawy otwór. Za 
jego przykładem poszła pani Wrażewska i Mirek. 
Czołgali się z trudem przez ciasny, ciemny kanał, 
opadający lekko ku dolowi. 


| 


GEOS NARGOW = 


z dn. 15-4. Stycznia 1938 
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Po przebyciu kilkunastu metrów Mirek stwierdził, 
że powała sie podnosi, a kanal przechodzi w szeroki 
tunel; wkrótce mógł się już podnieść i stanąć. 

Znalazł się teraz w drugiej, podlużnej kotuorze, 
której dno było pokryte grubą warsiwa mokrego 
piasku. A kiedy pan Bieżyński podniósł do góry 
latarkę, którą był zapatił, wchodząc do groty, oczom 
Mirka ukazał się widok, który go wprawił w zachwyt 
i zdumienie. 

W głębi opadającego coraz niżej I rozszerzającego 
się korytarza szklo sie w slabem świetle malutkie 
jeziorko. Poza niem poxrytłe mułem sklepienie ury- 
wało się nagle wokoło czarnej czeluści. spadajacej 
w dalsze głębiny groty. 

Dziwnie wyglądala tu woda jasna, seledynowa 
i icen piasek czysty wśród martwoły i ciszy podziemia, 
nakrytego kopułą zamulonej skały. 

Pani Wrażewska nie dorzuciia ani słowa do 
okrzyków podziwu swego syna. Stala długa chwilę 
bez ruchu, z oczyma utkwionemi w jeziorku. Wreszcie 
wyjęła z kieszeni elektryczną latarkę i oświetiała nią 
długo przejrzysta taflę wodną we wszystkie 'h miejscach, 
wpatrując się w dno jeziorka badawczym wzrokiem. 

— Pani jest doprawdy dziecinna! — rzekł na to 
pan Bieżyński. Przecież mówiłem pani, że ta część 
groty była badana najdokładniej! A i ta wodą uste- 
puje stąd każdej jesieni. 


— Czego tak szukasz, mamo, w tej wodzie? — 
zapytał Mirek. 
— Zapewne złoiego jajka, — żartował pan 


Bieżyński — które w tej grocie, według podania gó- 
rali, znosi co rok złota kaczka w noc świetojańska. 

Po tych jego słowach Mirek pomyslal sobie, że 
dorośli ludzie często zbywaja poważne pytania dzieci 
jakimś żariem; a robią to zwykle wledy, gdy nie 
chcą im dać Teja odpowiedzi. 


Komunikaty po KoA. i 2 


WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakich- 
kolwiek materjałów 
budowlanych — żą- 
dajcie oferty od firmy 


MIEJSKIE ZAKŁADY GERAMIGZNE 


KRAKOW, 


BASZTOWA 10. 
TELEFON Nr. 114-72. 


IE DRNOA RONDONE EEE 10 1 2e. za 1o atr, sk 
ALFRED MACHNICHI 


Kraków. Mixolajsłca 5. Tel. 133-70. 


OR WYBOR POLECA: 
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Ú Maturyczne i EET nN kursy 


Wie 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 14. 


przygotowujące na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą wyczerpująco 
l przystępnie opracowanych skryptów, 

programów i miesięcznych tematów, 


przyjmuje wpisy na Il. pólracze r. szkol- 
nego 1932 3 na: 


1). kurs maturyczny gimnazjum 
wszystkich typów. 

2). krus średni (5 — 6) kl. gimn. 

3). kurs niższy w zakresie 4-ch kias 
gimn. 

4). kurs 7-miu klas Szkoły Powszech- 
Wojsko Jido Sierżanta włącznie 

i Inwalidzi otrzymują zniżkę w opła- KOZZI 


tach. Prospekty darmo. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 3 ; 


na 1-szej à x 
poz 


TZMŁAD WITRAZO W0-SZKLARSKI zm 


F- T.Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


44 AF Ea 
| ! z 
| Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 


Dzierż. Jan kusiak 


wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 5007 niższe niż wszędzie. 


oszkienia artystyczne 
wykonuje naśtaniej 
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Frzgaru ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Julfusxa Lea 5. 
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"R Pai liste towy 48 
blokowy LU 
| 


Ń | 30/80 listów Ea 
Złotych 2,— 

40/40 listów i kopert 
Złotych 2.50 
150/50 listów i kooert 
Złotych 3.50 
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Skład papieru 
i ga.anterji 


| MICHAŁ | 
ś SŁOMIANY | 
j 
| 


` 
Be a arias iara aaan 


Kraków, 


Sławkowska 24. 
__ Telefon 117-44, 


sze | 


tygodniowe 


blokowe — portfelowe 
poleca i 


Skład papieru 
i galanterji 


Michał Słomiany 
Kraków, Sławkowska 24 
Telefon 117-44. 
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Pektoraliki 
kolaradki 


| qumowans dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapalusze 


poleca: ~ 


ROMAN 


JU 


«raków, i 
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s | ulica Fiorjańska 40. 


OZZL OZON 


Nr 12 


— Oni mają jakąś tajemnicę! — doszedł wkońcu 
do wniosku. 

W tejże chwili uwagę jego zwrócił mały otwór 
w bocznej ścianie, ku któremu pochylił się razem ze 
swoja latarką pan Bieżyński. 

-— Ja się teraz zapuszczam w ten korytarzyk, 
który się łaczy z głównym tunelem — mówił do pani 
Wrażewskiej. — A pani tu tymczasem zostanie? 

— Tak; poczekamy tutaj. Ale niech pan przejrzy 
dokładnie wszystkie wgłębienia i kałuże! 

Po chwili pan Bieżyński, czołgając się na ko- 
lanach, znikł w ciasnej szyi lochu, a z nim razem 
pr zepadio i światło, które Ir zymał przed sobą; zamarł 
także dźwiek wszelki i zapadła cisza grobowa. 


IW. 
Czerwony znak. 


Pani Wrażewska, zapaliwszy swoją latarkę, stala 
długi czas, pograżona w zadumie; Mirek tyraczasem 
nadzsłuchiwał bacznie, czy nie usłyszy z głębin skal- 
nych wołania pana Bieżyńskiego. 

Po pewnym czasie pani Wrażewska, znudzona 
czekaniem. uniosła Światło wgórę i zaczęła się roz- 
glądać po ścianach komory. 

Nagle utkwiła wzrok w jednym punkcie i zaczęla 
szeptać z wyrazem grozy na twarzy: 

— Znak, znak!... Jego znak!... 

Poczem postawila szybko latarke na ziemi i po- 
stąpiła niepewnie parę kroków wzdłuż ściany. 

Mirek zwrócił oczy w kierunku jej spojrzenia 
i zauważrł wgłebi, ponad jeziorkiem. na skale mały 
znak. namalowany czerwona farba. Był on zupełnie 
podobny do tych, jakie widział na przyborach tury- 
stycznych, pozostałych po jego ojcu, 

~ (Ciąg dalszy oastgni). 
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ZAKŁAD 


AALANTERTNU-MTROLIGATORHI 


PIOTRA GRZYWY 


w Krakowie, ut. Rajska 10. Tel, 147-43. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów Brewiarzy, 


Książek do nabożeństwa 


oprawa bibijośćk po zniżonych cenach. 
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WGP 22 
Howat na okres Bożego Narodzenia 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 


i miłości Bożej, ilustrowanych dwudziestukilzoma 


otrzymała na główny skład: 
X. Mateusz Jeż 


Boże Naroczenie w pieśni 
Cena 70 groszy. 


Około 50 wierszyków o Bożem Narodzeniu pełnych wiary 
pięknemi 


obrazkami, z ktąrych jeden kolorowy. Wydan e bardzo staran- 


ne i gustowne. 


Nadaje się jako podarek gwiazdkowy i jako 


materjal do deklamacji przy Drzewku, przy Jasełkach lub przy 
Oołatku w Stowarzyszeniach Młndzieży. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po do- 


Wielki wybór. 


Za dział i ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedziainości. 


liczeniu do ceny powyższyej kosztów przesyłki. 


CIII I oessa = EDAEN J 
FABR. SKŁAD 


I BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW +EEOTASKE WISLNA 8. 


> POLECA: 


Płótna bieliźniane pościelowe, i stołowe, ręczniki, Ścierk', chusteczki, OBRUSY 
KDCE XA7Y, KOŁDRY, FIRANKI Żefiry, batysty, klnty, 
barchany ftanete. walny na munóurki. WYPRAWA! SZKOLNE, POŃCZOCHY 
SKARPETY. Krawaty, bielizna mąskai damska bielizna tyrkotewa, refomy 


damskie fartuszki kuchen. kolorowa i bla è dla pokojowych. 
CHUSTA! CZARNE KLASZTORNE 


KZ ALP. LLL aaa 


10 gr. 


Drabne za wyraz 
Układ tabełaryczny o 50°% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 300, drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skęą z ogr. odpow. E. lioleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferk 
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